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Jdcch żyje rząd robolniczo-włościański! 9  Jfiech żyje socjalizm!
W niedzielę, dn. 23 b. m. o godz. 10 rn. 30 rano  w sali kinematografu (.Express*1 

W olska 8, odbędzie się Wiec Robotniczy na temat: Proletariat wobec Sejmu, wojny 
bezrobocia i aprowizacji**. Przemawiać będą towarzysze posłowie i radni: Barlicki’ 
Jaw orow ski, Piłacki, Ziemśęcki i inni. Towarzysze stawcie się licznie! '

Londyńska gazeta „Daily Herald** z d. nych stron, jakoteż mocarstw zachodnich.
11-go b. m. donosi z Warszawy:

Dowiaduję się ze sfer miarodajnych, 
ie  rząd polski zamierza ostatecznie doko­
nać wysiłku w celu zaprowadzenia pokoju 
w Rosji. Wydarzenia największej donio­
słości dla świata całego przygotowują się 
v  Warszawie.

Do wszystkich wojujących stron w Ro­
sji. t  J. do rządu sowieckiego, Kolczaka, 
Denikina, Judenicza, jakoteż do Ukrainy, 
Finlandji, Estonji Łotwy i Litwy ma być 
wystosowana propozycja zaprzestania walk 
w dn. 25 listopada, a następnie wysiania 
delegatów do Warszawy w celu omówienia 
eprawy natychmiastowego pokoju po­
wszechnego i wznowienia stosunków han­
dlowych.

Tak samo mają być zaproszone do wy­
słania delegatów i czynnego udziału w kon­
ferencji wielkie mocarstwa — Anglja, 
Francja, Ameryka, Wiochy i Japonja.

Ustanowiono -datę 15-go grudnia, ja­
ko dzień otwarcia konferencji.

W razie odmowy ze strony wielkich 
mocarstw, istnieje prawdopodobieństwo, że 
konferencja mimo lo odbędzie się z udzia­
łem wymienionych bezpośrednio zaintere­
sowanych stron. ,

Energiczna akcja rządu polskiego bę­
dzie promieniem nadziei dla ciężko do­
tkniętych ludów między Renem a Oceanem j 
Spokojnym. Myśl odbycia wspomnianej 
konferencji w Warszawie, a nie w zapa­
dłym kącie w rodzaju wyspy Prinkioo. zda­
je się być szczęśliwą i dobrze wróżyć po­
wodzeniu konferencji.

Warszawa, położona w środku Euro­
py, łatwo jest dostępną dla zainteresowa-

Ścisły sojusz Polski z Francją i utożsamie­
nie jej interesów z interesami Anglji każą 
przypuszczać, że oba te mocarstwa są w 
zgodzie z krokiem zaproponowanym przez 
rząd polski,

Wiadomość podana przez dziennik an 
gielski, jest niesłychanej wagi.

Gdyby się sprawdziła — weszlibyśmy 
w okres rokowań pokojowych, stanęlibyś 
my u progu — pokoju.

Czy istotnie Rzeczpospolita polska 
zdobyła się na tę inicjatywę — tego nie 
wiemy. Panuje u nas — w najgorszej 
najgłupszej formie — system tajnej dyplo­
macji. To, co przed kilku dniami mówił w 
Sejmie o pokoju p. Paderewski, nie godzi­
łoby się z tą wiadomością. Ale czyż wy­
stąpienia sejmowe tego pana wogóle moż­
na brać poważnie, czyż od tego „premjera** 
możemy oczekiwać jakiegoś programu i ja­
kiejś inicjatywy?

Coraz bardziej mnożą się oznaki, że 
Anglja skłania się do zawarcia pokoju 
Rosją sowiecką.

Polska już dawno powinna była wy­
stąpić z inicjatywą w tym kierunku, jak te 
go domagaliśmy się.

Czekamy potwierdzenia wiadomości, 
że wreszcie na tę inicjatywę s:ę zdobyła.

Domagamy się od Rządu jasnej i wy­
raźnej odpowiedzi.

Precz z frazesami f
Powiedzcie nareszcie, czy zamierzacie 

bez końca prowadzić bezcelową, niedo­
rzeczną i rujnującą wojnę — czy też zdobę­
dziecie się na czyn rozsądny—zrozumiecie 
nieodpartą konieczność pokoju.

C h l e b a !

Urżnie mi:oh i ttil
Kilkakrotnie zwracaliśmy uwagę na 

skandaliczne stosunki, panujące na kole­
jach, pozostających pod zarządem tak zwa­
nego Dowództwa Kolei Wojskowych Litew­
skich z siedzibą centralną ostatnio w Wil­
nie; uprawiano tam szmugiel, pobierano 
j wyzyskiwano w sposób ohydny pracowni­
ków kolejowych, pracujących z prawdzi- 
iwem oddaniem się.

Nadużycia te i skandale zmusiły w 
końcu zbyt powolne w takich wypadkach 
nasze władze centralne do interwencji. Wy­
znaczono z ramienia Centralnego Zarządu 
Kolei Wojskowych Komisję dla zrewido­
wania działalności Dowództwa Kolei W. 
l i t

Podczas sprawdzMifla rachunkowości 
Dowództwu, odebrał sobie życic dnia 15 
b. m. w WtJnie kapitan TTellebrandt komen­
dant kolei wojskowych litewskich.

Nastąpiły również aresztowania wśród 
dygnitarzy kolejowych.

Defraudacje sięgają sum miljonowych.
Zaoyhijemy, czy po przekonaniu się o 

skandalicznej gospodarce kolejowych władz 
wojskowych, zostanie polepszony byt okra­
danych dotąd systematycznie pracowników 
kolejowych: czy zostaną im wreszcie wy­
płacone dodatki drożyźniane i sejmowe, czy 
otrzymają należne im mieszkania, opał, 
światło, obrania, deputaty żywnościowe i 

j djety podróżne.

Otrzymujemy wiadom ość, ie  na dotkliw e 
zm niejszenie dowozu mąki z Poznańskiego 
w płynęła bardzo siln ie nadzieja tam tejszych 
spekulantów  na zaprow adzenie wolnego roz­
boju („handlu*) w reszcie ziem Rzeczypospo­
litej — nadew szystko w Stolicy.

Nic dz;wnego! Agenci obszarników  po­
znańskich m eldują swym panom dzień jy dzień 
praw dziwe cuda o koniunkturze na rynku 
w arszaw skim . T eleg rafu ją : coraz lepiej!
chleb dochodzi do  6 m arek  za funt, chleba 
kartkow ego powszechny b rak! Nie przysyłać, 
przetrzym ać, teroryzow ać, głodnego łatw iej 
przekonać...

Rzeczvwiście, b rak  chleba s ta je  się arg u ­
m entem  dla tw ierdzenia, że system  regulacji 
cen i racjonalnego podziału jest zgubny, ie  je­
dynie wolny obrót zbożem przywróci błogie 
czasy sytości przedw ojennej. K upiec — po­
w ia d a j  — wie najlepiej, gdzie co przywieźć; 
on sam, chcąc zarobić, najlep ie j obsłuży lud­
ność.

Zawsze bow iem  m oralność burżuazyjna
buduje szczęście ekonom iczne na zachłanno­
ści ludzkiej, na egoiźmie, na rozboju speku­
lanta, zwanym górnie „w alną konkurencją" 
lub „InicialyWą indywidualną**.

Ale tym razem  na nic się  n ie  zda to  ci­
skan ie piachu w nrzv! Obrońcy uczciwego sy­
stem u ekonomicznego m ają pod ręka fakty i 
nimi odoow^edzą na frazesv intrygan 'dw .

Niepraw dą jest, by reg u lo w ań ^  handlu 
chlebem  prcw adz;To do zwvzki cen. Brak 
chleba i jego drożyzna w W arszaw ie jest wy­
nikiem niezdarnej gospodarki m ag 'stra tu  i 
tolerow ania w ypieku chleba pozakartkow ego. 
Gdyby istniało praw o, zakazu 'ace tego wypie­
ku. to wszystka m ąka. p rzerab iana dzisiaj na 
chleb, sprzedaw any po 5 do fi m arek  za funt, 
szłaby na chleb kartkow y i byłoby go wów­
czas wbród.

Ale takiego nrawn Sejm nfe chce uchwa- 
ć. bo tam  nie dba słę o ludność m iast, jeno 

kabzy producentów  rolm czrah. W Sejm ie 
wiadomo, że uchw alenie snraw iedliw ego p ra ­
wa, dałoby W arscaw ie chlcb n;e d roższr niż 
w innych m iastach, gdzie ceny śą następu ją­
ce:

C eny za funt z lis tonada:
Miejscowość: Pvtlow r. Razowy

Olkusz 2 mk. 80 1 mk. 85
Płock 2 mk. — 1 m k. 20
Słońsk 1 mk. 80 1 mk. 10
Lublin 2 mk. 80 1 mk. 40
Będzin 2 mk. — 1 mk. 80
KaRsz 1 mk. 10 — mk. 90
S !ed!ce 8 mk. 50 1 mk. 80
Mława 2 mk. — 1 m k. —
Lipno — mk. 70 — mk. 50

m iast w tym sam ym  praw ie  czasie w ydano 
ceny m aksym alne na m ięso — i cóż się poka­
zało? że speku lac ja  ustała! I le  płacilibyśm y za 
funt m ięsa dzisiaj, gdy funt chleba kosztuje 6 
m arek ?  czy wobec zwiększonego przez to po­
pytu na mięso, n ie  żądanoby za nie 8 albo 10 
m arek?  Tymczasem m ięso w cenie n ie  pod­
skoczyło, do tego doszło, i e  kosztuje tan ie j 
niż chleb, a je s t przecież p a rę  razy pożyw niej­
sze!

A lbo drugi produkt: kartofle . F un t ich 
kosztuje w osław iom in  „wolnym handlu** mar­
kę. A więc znów tylko jak ieś pięć razy m niej, 
niż funt m ięsa, choć w kartoflu  jest 90 parę 
procent wody, czyli części nie pożywnych. 
W szak dlatego przed wojną kartofle były kil­
ka, a naw et k ilkanaście razy tańsze  od mię- 
sa.

S tosunek ren  m ięsa , na k tó re  m amy na­
reszcie ceny m aksym alne do cen chleba. ziem­
niaków i węgla, które naznaczają sobie pa- 
skarze, jest najwym owniejszym  argum entem  
za niedopuszczeniem  do wolnego hand lu  pro- 
duk*ami p ierw szej potrzeby, a na de wszystko 
zbożem.

Pan  P aderew ski n ie  będzie potrzebował
nikogo ..wieszać* w Polsce, jeżeli zrozum ie ko- 
nierznoś? ustanaw iania praw , zapobiegających 
zdzierstwu oczajduchów.

Andrzej Bodriak

W

W tym samvm czasie w W arszaw ie chleb 
poszedł z 3 i pół m arki na fi m arek!

To się stało  przv stosow aniu czcigodnej 
m aksym y wolności d5a spekulantów . Nato-

WNIOSEK NAGŁY 

posłów Rarłickiego, Perła i tow. w sprawie ca- 
aprewidowania mieszkańców Warszawy.

Od k ilku  dni sytuacja aprow lzacyjna lu d ­
ności W arszaw y pogorszyła się  n iesłychanie. 
B rak chleba kartkow ego, szalona drożyzna 
chleba w wolnym hand lu  (6 mk. fun t), brak 
m leka, cukru i ziem niaków , drożyzna drzew a 
(12 m k. pud ), o raz b rak  węgla, wytwarza roz­
paczliw e położenie d la  wszystkich m ieszkań­
ców stolicy, w szczególności zaś d la  robotni­
ków, inteligencji pracuiącej, u rzędników  pań­
stwowych i mas bezrobotnych. Taki stan  rze­
czy musi pociągnąć za sobą groźne n as tęp ­
stwa.

W obec tego W ysoki Sejm  raczy uchwa-
Lć:

Sejm wzywa Rząd, aby w yda! niezwłocz­
ne zarządzenia w celu zaopatrzenia m iasta  
W arszawy w ch leb  — ir.ąkę, ziem niaki, cukier, 
w eg 'el i drzew o za pośrednictw em  sklepów  
m iejskich i kooperatyw  robotniczych. 

W arszaw a, d n ia  18 listopada 1919 r.

Widka Rosja a Ukraina.
Z kół tow. ukraińskich otrzymujemy następu- j m iast sprzeciw ia się tak iem u uznaniu i 4c- 

iące uwagi: , mogą się  prow adzenia rokow ań w spraw ie
' w schodnio-europejskiej polityki w yłącznie zW  tej chw ili Polska stoi wobec rozstrzy­

gnięcia ukraińsko  polskich stosunków. Obecnie 
walczą w Polsce dw ie myśli P ierw sza dąży do 
uznania ukraińsk iej Republiki ludow ej wraz 
7. innem i powstalemi na gruzach rosyjskiego 
im perjum  repub likam i, a  m ianow icie B ała 
Rusią, L itw ą, Ł otw ą i Estonją, d ru g a  nato-

ejskiej polityki 
generałam i Kołczakiem , D enikinem  i Judeni- 
czem. R eprezentanci den ik i no w ski ei*nr jerrfa cji 
w polityce polskiej udow adniają , że niema 
żadnej U krainy , że pow stałe w ielka Rosja, 
która jedynie może rozporządzać s wojem i zie­
m iam i, w których sk ład  m usi bezw arunkow a
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B a czn o ść  d e le g a c i  n a  Z ja z d  W łó k n is ty !
Osrólno-Krajowy zjazd delegatów Związku W łóknistego odbędzie się w niedzielę dnia 23 1‘sfopada r. b. w Ło 

dzi przy ul. Pustej Nr. 1*3 (lokal Rady Związków). Delegaci muszą wylegitymować się upoważnieniami piśm ien­
nymi z pieczęcią Oddziału. Początek zjazdu o godz. 9-tej rano. r/—  1Zarząd.

wejść Ukraina, ery, wyrażając się po rosyjsku 
„Malorosja". Powstaje więc kwestja o zmar­
twychwstaniu byłego rosyjskiego imperjum w 
granicach przedwojennych, w które nie wie­
rzą obecnie już i najbardziej naiwni ludz:e. 
Co do nas spróbujmy wejrzeć w stosunek na­
rodu ukraińskiego do idei wielkiej Rosji.

D&niłrin, zająwszy większą część terytor­
ium ukraińskiego, wdargnąwezy do Kijowa, — 
oświadczy! wyraźnie, te on odbudowuje wiel­
ką Rosje, te nie może być mowy o ładnej 
Ukrainie, że gospodarzem całej Rosji a więe 
i Ukrainy będzie Rząd wszechrosylsfei. Wszyst­
kie swe siły zwrócili politycy denikinowecy na 
to, ażeby zdyskredytować wobec ludności 
ideę samodzielnej Ukrainy, ażeby przekonać 
ludność o bezpodstawności i niemożliwości jej 
samodzielnego państwowego istnienia. Bardzo 
dużo energji wkładają cmi. ażeby spopularyzo­
wać głównie wśród wfaściańsłwa przekonania, 
że odbudowanie jedynej niepodzielnej Rowt 
będzie dla niego bardzo korzystne a cawet 
niezbędne. Wszelako rezultatem tej polityki 
jest całkiem coś przeciwnego. My wiemy, te z 
każdym dniem rozszerzaj się powstania w za­
jętej przez Denikina części Ukrainy, idea nie­
zależnego Ukraińskiego Państwa szerzy się, a 
wszelkie usiłowania uregulowania stosunków 
nie tna’a pozytywnych skutków, przeciwnie 
idea Wielkiej Rosji nie wywołuje wśród spo­
łeczeństwa ukraińskiego ani zaciekawienia, a- 
ni też żadnego odgłosu.

Dlaczegóż to tak?
Jak wiadomo, jednym z silnych argumen­

tów, którym posługiwali się bolszewicy prze­
ciw Dyrektoriatowi U. R. L. było to, że Ukrai­
na prowadzi samodzielną politykę ekono­
miczną, ta Rząd ukraiński wywozi chleb dla 
ententy, do Niemiec i do Galicji, te w zamian 
za to niczego od tych państw nie otrzymuje, 
a także swoim braciom Rosjanom niczego nie 
daje. W tym samym czasie rozpowszechni all 
bolszewicy proklamacje, w których wyrażał’ 
się; „jeżeli wy, włościanie ukraińscy i robot­
nicy, darte nam ehleba, którego macie za du­
że, to my damy wam w zamian ntonufakłurę, 
perkal, naftę, maszyny rolnicze, sól po najniż­
szych cenach'*.

Ludzie, którzy cierpieli wielki brak nie­
zbędnie potrzebnych rzeczy, jak odzieży, naf­
ty, narzędzi rolniczych i t. d. ciągnęli za bol­
szewikami, gdyż d  chi scali im to wszystko 
dostarczyć. Niestety, bolszewicy nie mogli ni­
czego dać wsi ukraińskiej za wzięty od niej 
chleb, gdyż przemysł rosyjski został całkowi­
cie zniszczony, a zapasy manufaktury, znajdu­
jące się jeszcze w fabrykach moskiewskiego o- 
kręgu ni© wystarczały dla zaspokojenia po­
trzeb samej Rosji. Wówczas to, ażeby ch leb  
od ludności wydostać, wysyłano 6peejalne od­
działy rekwizycyjne, dość silne i zorganizowa­
ne 3 pośród czerwonej gwardji i marynarzy, 
noszących specjalną nazwę „prodarmiejców" 
czyli wtnierzv ..armii aorowizacyjnej'*. „

Włościaństw© ukraińskie zobaczvwxzy, te 
komuniści nie darą im niczego za ohlsb, sprze­
ciwili się z bronią w ręku przymusowej rekwi­
zycji f wówczas to przekonała się ludność nao­
cznie, że bolszewicy mimo dobrej woli nie mo­
gą im dać obiecanej manufaktury i innych fa­
brykatów, gdyż ich nie iriaja. Wówczas to u- 
padł ostatecznie argument bol3zęw’ków. że 
połączenie Ukrainy z Ros:ą da ukraińskim 
warstwom pracującym dużo ekonomicznych 
korzyści; przekonali się, że Rosja niczego U- 
kralnie dać nie może. a przeciwni© wszystko 
7, Ukrainy wywozi, nawet tę nieliczną manu­
fakturę, jaka pozicstała po sklepach.

Katastrofa polityki ekonomiczne? bolsze­
wików na Ukrainie, ktorzv zapewniali masy. 
Iż złączenie Ukrainy z Rosją tymczasem pod 
wzglodem ekonomicznym (co tei zrobiono; u- 
tworżono dla Rośli i Ukrainy wspólną „Radę 
gospodarstwa ludowego'') przysporzy włościa­
nom i robotnikom ukraińskim dożo korzyści,— 
■katastrofa ta była równocześnie katastrofa 1- 
dei spólnego życia obu tych narodów. Włościa­
nin ukraiński przekonał się, że brat Rosjanin 
nietylko, ż© nie może dać mu irczego w za­
mian za chleb, ale że tenie brat Ros’anin ocy­
ganił go. Włościanin zrozumiał, że połączenie 
się  z Rosją sowiecką nie polepszy ani na chw:- 
lę jego stanowiska ekonomicznego, a przeciw­
nie w wysokim stopniu je pogorszvlo; przy- 
.jeżdia:ą bowiem żołnierze, zabierają chleb i 
inne dobro na tej tylko podstawo©, że oni 
„bracia" i te nareszcie mogą znowu tyć ra­
zem, a nie oddzielnie, jak tego chciał „na­
jemnik burżuazji Petlura".

Niemniejsze w skutkach dla idei złąezenfa 
Rosji z Ukrainą były także niepowodzenia po­
lityki agrarnej ‘bolszewików na Ukrainie. Jak 
wiadomo, na robotniczych wszechukraińskich

lały feijełon.
W ftnawcy tle lts  złofegc.

Oo jesLprzykrzejsze: ciemnpta czy prze- 
’rotoeść? Za ciemnotę ostatecznie człowiek 
ie jest odpowiedziany. To te ż , gdy na wczj- 
ljszem posiedzeniu Izby sejmowej pewieo 
oseł ze „Zjednoczenia Mieszczańskiego" w 
agu pół godziny wolał; „trzeba, aby praca 
,la wydajna", „pracujmy!" „pracujmy!" po-

gubemjalnych, a po części i powiatowych 
zjazdach okresu komunistycznego, które to 
zjazdy składały się w ogirmnej większości z 
bolszewików lub też „współczujących", ponie­
waż nakazywano wprost wybierać ty lico takich 
jakich bolszewikom trzeba, — uchwalano rezo­
lucje, ażeby faktycznie złączyć sowieckie Re­
publiki Ukrainy i Rosji. Potroc.hu wprowa­
dzano złączenie to w tycie, utworzono jeduą 
„Radę Gospodarstwa ludowego", złączono a- 
prowizacje, a przed samą likwidacją bolsze- 
wizmn złączono także sprawy wojskowe. Bę- 
dząc konsekwentnymi wrogami samodzielnej 
Ukrainy, a dążąc do utworzenia niepodzielnej 
Kos:i „przeprowadzili" bolszewicy połączenie 
polityki agrarnej w nadzwyczaj ciekawej far­
mie.

W maju b. r. Wszechros. Centr. Kom. Wy­
konawczy ogłosił ustawę o przesiedleniu 10 
mlljonów (!) ludzi z Wielkorcsji na „urodzaj­
ną" ziemię Ukrainy i północnego Donu. Uza­
sadnieni© tego zarządzenia było bardzo pro­
ste: jeżeli wspólny Rząd, to 1 ziemia także 
wspólna. Wskutek tej ustawy, wielka ilość lu­
dzi z Wiertcorosji ©migrowała na Ukrainę w 
granice gubemjt Charkowskie? i Ekateryno- 
sławsćdej. Lecz wfościaństwo mierseowe temu 
się stanowczo sprzeciwiło i ni© osrlądntąc się 
na okrutne egzekwie wojskowe i bardzo cięż­
kie represóe, walczvlo z tą ©migracją bolsze­
wicka bardzo uporczywie.

W rezultacie włości a ństwo ukraińskie 
przekonał© się jeszcze raz nao-znie, oo to jest 
w istocie połączenie z Rosją. Całkiem Jasnem 
iest, te  odbudowa Rosji pociągnie za sobą 
jednolitą wazechrosvjską politykę agrarna; 
na żyzną ziemie ukraińska zgłosi etę dużo 
pretendentów. Nie trudno też sobie przedsta­
wić Jaką formę przybierze rosyjska polityka 
agrarna; brofz’© ©na błfzką tej polityki, 
przy której wszystkich uroesiedlonvcb 
rolników na Sybir dawała Ukraina *)• becz 
kiedy p r z ed tem  ukraińscy włościanie pom i­
nął? żynna ziemie rodzinna dlateco. iż ona by­
ła w ręku obszarników, f© dzisiaj stwierdzić 
możemy stanowczo, iż włościanin ukraiński 
swej ziem! nikomu nie odda.

I przed obeenvmi politykami rosyjskimi 
na Ukrainie stoi dylemat; albo prowadzić 
oolityke a grom”' rosyjska ł br-ć przygotową- 
nymt na konflikt z ukraińskiem włośoiań- 
stwem, albo też prowadzić na Ukrainie od­
rębną politykę agrarną. a wówczas praygofo- 
w*>ć sie na konwikt z tdea „Wielki*} Rosji". 
Rozumie sie. ie  na tych konfliktach sprawa 
się ni© skończy.

TVeh kilku faktów wystarezw, ażeby u- 
dowodnić, iż bolszewicy ebeą skompromito­
wać ideę samodzielności Ukrainy, —r skom­
promitować idee połączenia TTk-rainy 7 Rosja. 
z  k*óm to idea rrorbvli m  Ukraine 1 komu­
niści i Denikińw. Wskutek tego p»’aw’łv sie 

1 nowstan’a na Ukrainie przeciwko bolszewi­
kom i DenITańcom. Powstania fe przybrały 
forme wo’nv narodowei. która rozszerza sie 
na całą U k ra in e  i bardzo często przyjmu’e 
bardzo ostrz charakter. W powstaniach tvrh 
biorą udział ni© setki osób * kilku wsi. łub 
powiatu. — lecz powstał Naród prawie że we 
wszystkich* zakafkaeh krain I to powstał z 
erem mógł bez różnicy, poszli 7. kołami, wi­
dłami. poszli miodni 1 starzy. Dzięki tymże 
powstańcom, musieli bolszewicy zebrać się 
z Ukrainy.

Powiania rn’afr raws-ro jednakowe ha­
sła: ..urecz z cttdzor’eumam’. chociażby oni 
naavwali siebie braćmi Wielkoros’nnamf. 
precz z rabus!am1. którzy wvwmili chleb i 
rokier. precz z uzna* 00 torom’. którzy oo-bwy- 
ciwszr władne dvkfawnll wole swoja Naro­
dowi ukraińskiemu, znęcając się nad Naro­
dem**.

T cnz pi© powinno okazywać sie dziw- 
eem i niezrozumiatem. dlaczego rozszerzają 
się powstania przeciw Denikinowi i prawie 
7 tak’m’t  sanr-roi hastami. Włeśzi^ństwo 
wi© już. co to znaczy ..ziedno-zpna Rosi a". 
Prócz tego jednak DeP’kln miesi© ze sobn 
straszno ppnkcjer on odirodzł? n©lic?e. przyjął 
cała policykia sforę, która iuż ratęskniła za 
robotą, w ślad za wojskiem tłoczą się obszar­
nicy.

Dłatfwo ni© powirmo być dziwneim. ie  nie 
Miro wśród urało-rołnych i robotników, ale 
także wśród aa możni eiszveh włościan t 
wśród rozumnie’sze? burżuazji niema za­
chwytu dla Danikin’ady. gdvi na Ukrainie 
wszyscy rozumieją, ż© ..2jednoczona Wielka 
Ro«?a‘* niczego nie da Ukrainie, a tylko nie­
wolę...

■■■i

cy, które utraci „ojczyzna" skutkiem 46-godzin- 
nej pracy w tygodniu. 2 godziny pracy!

Tymczasem jednak przyjaciele p. Bruna 
marnują miliardy godzin pracy, nie otwierając 
albo nawet wprost zamyknćae fabryki i war­
sztaty. To wolno. Wolno fabryki zamykać i 
tysiące skazywać na głód albo na jałmużnę, 
nie nie wolno urwać 2 godzin pracy w so­
botę.

Lepszy jednak kwiatek rzucił wczoraj na­
rodowi ks. poseł Lutosławski. Wołał on bo­
wiem; „chcemy wolnego handlu, ponieważ w 
ten sposób tylko przyjdziemy z pomocą głod­
nemu ludowi". Tutaj nawet któryś z nazaretów 
(N. Z. R.) nie mógł puścić płazem księżego cy­
nizmu i zawołał: „To jest obrona paskarzy".

Wolny handel! Przed Ugodu’em furt kar­
tofli kosztował 50 fen., dzisiaj markę! W po­
niedziałek funt chleba białego kosztował 4f4 
■mik. — dzisiaj 7 marek. To jest wolny han­
del! To jest pómoc, jaką wynędzniałym ma­
som okazują księża i rabini. 1 rabini! Ponie­
waż posłowie rabini również głosowali za wol­
nym handlem.

Cynizm, przewrotność, obłuda tych „©ług 
hożych" Starego Testamentu i tych „sług bo­
żych" Nowego Testamentu jest jednakowa.

Jedni i drudzy bają o miłości ludu, Jedni I 
drudzy zaś łupią len lud, żyją z nędzy,, paso­
żytują na ludzie. Wszyscy księża i wszyscy ra­
bini w Sejmie jak mur stanęli w ©bromie pa­
ska.

Och bo pasek, sklepik, paskarz t handełee 
wszelkiego wyznania, obrzezany czy chrzci©- 
ny — zarówno iest święty! Kłótnie ich, auty  
semityziny, walki „rasowe", walid „duchów 
narodowych" — to szelmowski© krofaohwlla, 
poza które mi kryje się jedna, katolicka, ży­
dowska, protestancka czy hinduska żądza zło­
ta. ytm iłowe nie cielca złotego, to, 00 w Istod© 
swei jest pogaństwem.

Złota! Złota! Złota! 1
Niech mrze z głodu '-jakiś Jome PtnkefeS, 

byle rebbe Perlmuiter i ’ego przyjaciela mie­
li sakwy pełne złota. Niechai mrze z głodu ja­
kiś Maciek Gajda byle ks. Lutosławski i jego 
przyjaciele mogli sobie kabzy na pchać «ł>  
tem. ’

Ale przyjdzie czas, może już niedaleki, 
kiedy te«n zlotem, wydariem znękanemu na­
rodowi zadławicie się — urzewrotni obłudni­
cy, sługi boże Starego i Nowego Testamentu, 
bałwochwalcy cielca złotego.

Z j sław.

'I
Przemówienie tow. Żuławskiego.

(Dokończenie).

*) Ob— TVri’V n  WwołlsT m  m kiM ra rol- 
Trrfwa o. RiłtHha, byłego ministra rolnictwa z cza­
sów caratu.

dzi wialiśmy naiwność krzykacza. W czasie, 
gdy pó>ł milrona ludzi błaga o pracę ośmiela 
się ktoś, jakby na urągowisko ludowf, wołać: 
„Pracu?! pracu? wvda’n’e!" Jest to albo ciem­
nota albo przewrotność.

Al© o ciemnotę nie możemy posądzić ani 
posła Bruna, ani k3. Lutosławskiego, ani po­
słów rabinów. »A ci wykazali swój cynizm 
w stopniu niezwykłym.

P. Brun sprzeciwiał się „angielskiej so­
bocie", ponieważ szło mu o te 2 godziny pra-

R.ibotnik mnsf mleć jeden dzŁeń odpoczynku 
tygodniowo.

Przyjmując ową zasadę komisji ochrony 
pracy, musimy równocześnie przyjąć te wyjąt­
ki, w których naieiv zezwolić na przedłużenie 
czasu pracy. Wyiąlki te są wymienione bardzo 
szczegółowo. W proiekcie kemisri ochrony 
prac5' sprawa ta została ujęta w ton sposób, 
że wzięliśmy wszystkie wypadki nieszczęśli­
we — wszystkie wypadki spowodowane ży- 
wiofawem wydarzeniem, tam gdzie praca mu­
si być natychmiast wykonana i w tym wypad­
ku praca ta mus! być wykonana bez jakiego­
kolwiek bądź poprzedniego zezwolenia. To 
?est jeden wypadek co do którego Komisja 
Przemysłowa i Korni sra Ochrony Pracy stoją 
na stanowisku zupełnie zgednem. Jest wpraw­
dzie pewna różnica stylistyczna w ujęciu lite­
ry a) art. 6, na to jednak w imieniu komisji 
©ebneny pracv w zupełności mogę wyrazić swo­
ją zgodę. Natomiast w Innvch punktach komi- 
s‘a przemysłowa wprowadziła egramrzsnin. 
które absolutnie przv’etebv bvć nte mogły. T- 
dzie mianow’cie o prac© robotnika przedsię­
biorstw ciągłych. Robotnik w przedsiębior­
stwach ciągłych, przedsiębiorstwach o n;chu 
nieustannym pracu'© na?c.iPże?. pracuje 8 go­
dzin bez jakiećkołwtek bądź przerwa’-, pracuje 
w pewnych ©kreślonych miesiącach w nocy, 
oracuj© w ten sposób, że iest ustawicznie za­
leżny od ruchu maszyn tak. że iego praca 
naorawde potrzebnie iaknaiwmkszsi ochrony, 
zaś ochrona pracy tego robotnika może być tyl­
ko to — jeśli mn «i© da ©ptny dzień snoczyn- 
ku. Już przed wolna ustawodawstwa, ustawo­
dawstwo niemieckie ? ustawodawstwo austrac- 
kis rob*!? w ten euosób. te każdemu robotniko­
wi, który w niedziele pracował, w następnym 
bgodnin dawano tęden oeTnr deleń wolny od 
praer, albo w dwóch tygodniach po pół dn’a 
wolnego ed ©racy. Dzisiaj kom Mr nrzemvsfa- 
wa przychodzi z oro’ek’nm. ażeby tvm asW© 
tej prncirscym robotnikom odebrać wszelki 
ąooenrok ©fedzfęłnw. Ro*nim’©mw uroecte. że 
fen robot,n’k musi ©racować w niedzielę dlate­
go. że są przedsiebkTsł-wa. które n’e mogą bvć 
w żaden snosób wstrzymane, lecz z chwilą, kie­
dy robotnik praw’e w niedzielę, musi dostać 
równoważny ©doerrynek w innym dniu tygod­
nia. Żadne wzglądy na in’eres orromvsTu nie 
mogą być tuta’ dość ważne wobec tego. że 
nie wolno nam żndać od człowieka na’clete’ 
pracującego, nżebv pracował ©rzez całe 965 
dni w roku bez przerwy. ?ad-ne dotychczas 
usiawodawstwo czegoś podobnego ni© przewi­
dywało.

Dziś dooiero Komis"a przemysłowo-han­
dlowa przychodzi 7. proiektem. ażeby tvm ro­
botnikom o-diąć ca?v spoczynek niedzielny. 
Zda'© mi sie. że surowa ta w pyaktwce prze­
prowadzić się n?e da. a wvwoła ’ednak zuneł- 
m'e słuszne rozgorvczeuie robotników, zwła­
szcza b. zaboru niemieckiego i Slaeka, że im 
się odbiera to 00 mieli ’uż w naństwaoh za­
borczych. że tego zrozumienia, które rządy za­
borcze miały dla interesu ochrony pracy, — 
nasze władze rządowe i Se:tm dla niego nie ira- 
’3. Pod t*wn względem uważam, ie  nonraw- 
ki prorrononran© oraez Komisre przpm,'eł-ow> 
handlowa absolutnie należg odrzucić. W pro­
iekcie swoim odmiennrm od pro’ektu kem i s’? 
orhrony nracv komis'a przemysłowo-handlowa 
doda'e jeszcze jeden ounkt. który mówi o 
•*ak zwane’ konieczność’ narodowe? o przedłu­
żeniu czasu nracv nrzez R°dę M’nistrów. wów­
czas gdy prze-dłużenie takie jest wskazane «e 
względu na interes Państwa. Zdaje roi się, że

ddś cały przemysł traktowany jest tg  Siano­
wi ska interesu narodowego.

Dzisiaj tak sam© dobrze można mówić o 
górnictwie, jak o cukrownictwie, o tkactwie,
Jak i o każdym większym przemyśle, £© pro­
wadzenie go dotyka bezpośrednio interesów 
narodowych. W ten sposób naprawdę stworzy­
łoby s’ę wielkie pole do nadużyć. Jesteśmy 
bezwzględni© za utrzymaniem tego rodzaju 
przepisów, jesteśmy za tem. ażeby w'z.vstlde 
konieczności narodowe mogły być wvkonane, 
nawet p© za godzinami praCy. ale sprawa ta 
w podobnym sformułowaniu absolutnie przy- 
’ełą być nie nwże i nie powinna. (P. Wierzbic­
ki; A w m’rm sformułowaniu). Ja przy dysku­
sji sroze<*ólowei zaproponuję.

Stawi,rac kw??tję 8-godzinnei pracy w 
roboję, komis’a rozuirokła. że równocześnie 
należy ood fv-m wmyledom zrobić pewne wyrał- 
ki i odnośnie do handlu f odnośnie d© przed­
siębiorstw o ruchu ciacb-m. A ponieważ nie­
dziela i-est dniem spoezsmiku. w kt^ram handel 
ma bvć zamknięty, ż? soboto ©wól robotników 
sra w in ą  i że ten dzień Jest przeznaczony na 
uskt7t©ćzn*an.fe potrzeb ©■osnrdwezveh, należy 
pracę przedłtiżrć d© 8 godzin. To snmo odno­
śnie do przedsiębiorstw o ruchu ciągłym, srdzie 
pracv w sobotę ni© można skrócić d© 6 codc.in, 
nonieważ orzv każdej szvehe'e odnadlvby 2 
godziny i bvlabv luka 6-godzłnna. której tti- 
czem nie można brłoby wypełnić. Wobec tego, 
dia handlu 5 dla Ptzdsieb’oratw o rnchti 
ciągłym komis’a nrojektu’e. aiebv wprowadzić 
wvjatek i zezwopć i w sobotę na zatrudnieni© 
pracowników w handlu i przedsiębiorstwach 
o rn-bp c’roTvm roMtuików uracz 8 godzin.

Nattraalnie 7, chwila, k’edv t© rzeczv w ten 
sposób efaw’amv trzeba prMść i powiedzieć, 
że ci robotnico, kfarzv uracu’a dłu-żei o te 2 apv 
dżiny w iakiśkolwiekbadź suosób muszą być 
wvnaerodzeni. N’e m^żna żodać. ażeby robet- 
nicy, pracu’acy w przedsiębiorstwach, które 
z© względu na ich u*vt©rro-u4{ społeczną n!e 
mogą hvć wdrzvmane. aiebv ©n? te  swo’oj 
rfronv 'ifkiekulw’ek rob Hi ofiary. Praniia dłu­
żę’, ale ta wraca pe-winna być w odpowiednf
sposób znołarona.

Równocześnie z unormowaniem dz*©©.ne­
ro czasu nracv komtsia uwormowala sprawę
ndnoezvnku niedzielnego, noata-wiła zasadę, że 
kaźdv rob>ńnik rąz w tvgodniu. to znaczy sr 
niedziele, ma otrzvmać dzień wolnv. I w tvpt 
dn’u wszelki handel i wszelki przemrsł ma być 
wstrzvmnny, z  wv’atkiemi tero który z© wjglę. 
da czy to na jego użyteczność publirana. czy 
to na iakaś bewzuledną potrzebę ludności ni* 
tnoż? brć wstrzvmanv.

Pod tvm względem pcopwwoia kemtsj? ©* 
chroń v pracv i komisji nrzemvsTowei 7. ba ot ©o 
drohnem? wyjątkami, któro w dvsktmlf sjo»- 
oółowe? bade mint sposobność Przedstawić « | 
zoodne. Odaośn’e do czasu nracv łromisia rro- 
bitą w'”" a tek dla foch wynn/ików. którrch prz©. 
dłużenie ’est n’ezbedne, tak samo wv’a’ek zro­
biła koro’s’a dla nracv niedzielne’. Total rop- 
sza hvć mvzgledn’on© ta nrreddebżnrsświfc 
które n?e nrnga bv{ wstrz-rwinno. w’ec nratd- 
«l?b?orstwa o ruchu c!cgtvm, a mn’nce el»i*rak’- 
ier uMępznoścj publi-znpff. a galero wododą* 
m. <nśw?«t1ca?e, łranaljznrae bez #.yci»
natzo ocdz'sn-n© nie mogłoby lr,-:inf.

Praca nPcua.
D n i e j  sezwsOa nroleki na pra.ee ;;'c-dz'ci- 

ną w tych przed.ieb’orstwrcb ©oruch'i ei«gl 
w których praca ze względów tecłinicznz cb 
wsfrzrmana bvć nie możo. róumież dla ln >
dlu dla wykonanie inweątar.wacji. Rówafeś
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roztrząsana była gprawa ograniczenia pracy 
nocnej. Jeśli wyszliśmy ze stanowiska ochro­
ny pracy robotnika, jeśli celem tej ochrony — 
•krócenie dnia roboczego, i wprowadzenie 
Jednego dnia odpoczynku w togodniu. to trze­
ba było również zwrócić uwagę i na tę  dzie­
dzinę. gdzie praca jest napraw dę najszlcodliw- 
•zą dla zdrowia ludzkiego, to znaczy na pra­
cę nocną. Praca ooona powinna bvć w zasadzie 
cakazana i należy zezwalać na nia tylko w tych 
JKMHK®ególnvch wvpndknch, gdzie wvkonanie 
lei pracr jest bezwzględnie konieczne.

Pod tym względem j projekt komisji o- 
Arony pracy i prw ekt komisji przemysłowej 
•ą  prawie jednozgodne.

0  4 6 -godzinny tydsfeń roboczy.
W ten więc sposób różnice pomiędzy pro­

jektem komisji ochrony pracy a pomiędzy pro­
jektem komisji przemysłowej streszczałyby sie 
do tego, te komisja ochronv pracr stoi na sta- 
nowisku 46-godrinnego dnia roboczego, pod­
czas gdy toomisia przemysłowa proponuje 48 
godzin pracy, prócz tego komika ochrony pra­
cy domaga się pełnego dnia odpoczynku dla 
wszystkich pracowników a zatem i dla tych. 
którzy pracują w przedsiębiorstwach o ruchu 
ciągłym.

To są te dwa punkty, oo do których w 
samej treści ustawy istnieją zasadnicze róż­
nice.

Są jeszcze inne rzeczy, które moim zda­
niem wr chód za po za zakres samei ustawy, 
mianow’cie komisia prze mv słowa ppoponu!e. 
nteby kwestię wprowadzenia ustawy w tvcle 
trzależnić od wyniku konferencji waszyngtoń­
skiej, i proponuje ustęp który mówi. te  jeśli 
przepisy nitweiszej ustawy będą sorzeczne z 
przepisami konferen-rH waszyngtońskie’, wów­
czas ustawa ta winna uledz rewizji. Tego ro­
dzaju postawienie sprawy unicestwia całą u- 
•tawę. 0  sprzeczności w tym wvuadku nie mrt 
Ce być mowy, bo sprzeczności bvlyby wten­
czas, gdyby ten projekt nie mieścił s’e w pro­
jekcie komisji waszyngtońskiej. Gdvbv komi­
sja wasrvngtońska postawiła 44 godziny, a 
B r  46, wówczas nrotnaby mówić o jakichkol­
wiek sprzecznościach. Z chwila kiedy komika 
Waszyngtońska stawia 50 czy 60, to jest dla 
pas przy skróceniu dnia roboczego nie sprze­
czne t  postanowieniami komisji, ale bo się 
mieści w uchwałach suuiej komisri, j tej spra­
wy inaczej rozum?2 Ó nie uwiną. O tern ażeby 
Pasze praepisv były jednoznaczne z przepisa­
mi konferencii waszyngtoński eł, o tem nie 
m ota być mowy. więc jeślibyśmy tę sprawę 
w  ten sposób traktował", te  to musi b"ć !edno j 
brzmiące, to nie wartóby wwgói? żadnej usta 
<wy uchwalać, ponieważ należałoby czekać nr 

?!Pyuiki samei konferencji.
My uważamy, że u nas pracę nalefv ogra- 

in łm ć . pracę te  ograniczamy i ograniczamy ją 
iw ramach tych p rzeorów , które są zamie- 
Czczone w  traWacie pokazowym.

Jeden  jest tylko niesłychanie ważnv prze­
ję ta . który powiada, te  postanowienia miedze- 
zarodowe co do uregulowania czasu pracy ir’e 
tnogą odebrać robotnikom tego. co iu t uod 
tym względem u nas w kralu zvskali. 5! chwi 
lą. Wedy robotnicy u tons w Polsoe osiągnęli 46 
gadatanv tydzień roboczy. to żaden p rrrn is  mię- 
dmraerodowy. w myśł traktatu w łaśnie pokoto- 
zreco. nie powinien odbierać im tego, co już 
krajow a ustawa dala. Dlatego proszę panów 
ten  ustęo 10 należy bezwzględnie odrzucić, po­
nieważ dalbv on możność wykonawcom pro­
jektu projekt ten cały wvkoszlawić. Naóoha- 
rakten-stvcznieisia jednak jest ostatoia po 
praw ba komisji przem. - handlowe?, która żą­
da, aiefcy wprowadzenie r>ro?elrtti, względnie fl­
etowy odroczyć na czas 1 j pół roku. Komiste 
Ochrony Pracy rozumiała, że dzisin? dekret 
n ie  wszędzie zo»tr>ł wprowadzony w trote. .Tak- 
Jrolwiek dekret już obowi czule, teklrolwtek 
rzad powinien bvT już do te? chwili wpłynąć, 
(tebr dekret ten w całości wrkonanym został, 
Istnieto cały szereg drobnych przedsiębiorstw. 
W których. n!estety, S-godzinnspo dnia roboł- 
slczego dotąd nie wprowadzono. Dlatego II- 
« ę  »łę z temi stosunk-rmi. Dalenvc czas prze- 
dew szrdkiem  ć-tygodrtowy na wprowadzenie 
ustawy, i da-emy ezas 6-cio m*esieczny rząd|> 
Wi na odwlecze"!*® term inu w e!ście w t’-e’e u- 
Stawy w tvch dziedzinach przemysłu, cdzlefo 
r e  względu na interes samego praeirrasfu fest 
konieczny. 6-rto m ,e r'e~zry czas ’e^t <to>sv* 
długi, ażeby każda pałnź przemysłu do normy 
nstawower mogła się zastosować. Prredbiźe- 
Ołe tego term :nu jeszcze o rok. nie da nam 
ale, stworzy M ko to. że orzedri^biorn^ ab®> 
lu tn ie  nie m a?ąc konieczności przed roba za­
stosowania s?ę do obowiszutecei ustawy, sp ra­
wę tę beda odwtekuć na bardzo /Rugi czas,
M r robotnikom dutemu teszcze uóho-a, tek 
chce komisia przemysłowa, rr-cm  wtec *IY - 
roku, tu gdz.i? ten dekret tuż dziś w m?pf peł­
n i wprowadpornm bvć powteien. Dtetego ; 
pod tvm W7gl»dem kom ika ochrony nror" n.1° 
irrogła sie zrotoić na ororozufte RtomfsN Rro"- 
'luyełowei, ażeby edro-zenie ustawy zezwekć 
jBa dalszy przecteg czasu.

Proszę panów, to «a wszystk'e rMułce za-

C h la ś n lę c ia .
Jeszcze Jedna reprymanda do „mimochodem".

...Zabeczało radośnie bćbó —■ „mimochodem"' 
Nad ^lieudanj-m** niby P. P. S. pochodem,
I wylewa w „Kurjerku" nad tem łe®

strumienie, 
Że „Wojciech" <lał na obchód swoje

zezwolenie!.

„Szczęściem", Bóg „Wojciechowi" na złość
j socjełom

Robiąc, okrył Warszawę cuchą śniegu białą, 
Tak, te, jak ^nimochodem" bajdurzy

półgłupek,
Przyszło na Teatralny ledwie „parę grupek"!..

Cieszy rię  „mimochodem" (a4 tańozy
kankana!),

Że Pepesowcy b rn ę li  w śniegu po kolana",
T beczy, jak radośnie rozbrykane cielę,
Że krew sztandarów—śniegu upowiły biele!...

...O, lube „mimochodem", pójdź na moje
łono!...

Jakież w twej łepetynie jeszcze jest zielono!,.. 
Gdyby nfe to, że chodzi o poważną sprawę, 
Cieszyłbym się, żeś jeszcze jest takie

głupawe!... *)

...W krwawej martyrologii długich lat szeregu. 
Rrnęli P. P. S. owyy po kolana w śniegu,
Tdąc w mroki katorgi, na Svbir. na zsyłkę,
Nie po to, byś dowcipów głupich z nich miał

piłkę!

Kiedyś ty, „mimochodem", u „tatusia" w cieple 
Siedziało, im krew z kajdan zwieszała się

skrzepie,
T łza krwawa, dręcząca, piekła pod powieką. 
Za Ojczyzną, męczoną przez katów, daleką!...

-.Więc, moje „mimochodem", chociaż pisać
mniesz,

Nie pisz jednakie o tem, czego nie rozumiesz, 
Bo, choć cię dzisiaj „babcia" Hortensja

pochwali,
Gdy zmądrzejesz, wstyd ciebie, żeś to pisał.

srali!...
Wacław Wolski.

dzieci robotniczych! Trzeba aby choć w przy­
szłości statystyka taka, jak powyższa, stawała 
się niemożliwa!

Niechaj klasa robotnicza zrozumie grozę 
cyfr podanych wyżej. Niechaj potroi swoje za­
biegi o lepsze jutro: o płacę, o oświatę, o o- 
oiekę państwową. Niechaj wyrośnie nowy ro­
botnik zdolny do podjęcia walld z naturą i z 
warunkami spolecznemi dzisie’szego ustroju 
burżuazyjnego. Niechaj pamięta, te  te wa­
runki dziecko jego skazuia na śmierć niechyb­
na. Niechaj broni jak może dziecka ewego. A

boi się oebronfarek wykształconych, bo onr 
stałyby się groźnymi świadkami Jego g o«]»  
dar ki. Kra.

M S

jednocześnie bronić będzie demokracji i 
tury dnia jutrzejszego.

Rajmund Kucharski

kul-

it w
i I d n i  h M M .

„Metody strajków fornalskich zastosowano do 
teatru--. „Odpowiedź nie zadowoliła aktorów, w  
których móagu ł krwi rtęć Jul zaczęła anarch ja 
warszawska, jak koń rozhukaćy*_

Któż to tak rży straszliwie?
Któśby, lak a ie  Wuer z „Kuijera Warszaw- 

| skiego", któremu od czasu upadku caratu ciągło 
w mózgu „rży" wścieklcść?

W Poznaniu, w rabskim Poznaniu strajk — oa 
dobitkę n-e fornali, k os aktorów, inteligentów, ko- 
płanów sztuki!

Koniec rabskiego ćwtafal 
Więc Wuer rty 1 miota «!ę. juź nie jek 

cbja warszawska", lecz poprostu jak cholera 
tyeka.

*) Ta naSwr-ićć młodości, bezpośredniość, 
bracie, wia dla irmie dożo uroku, dużo poezji 1

tiedniczę. -akie sa b rr';°?'’prn Vom?-
!tjj rwhrcmy praiw a n,rv1T,!«.sTV ^^urWtpłu ko-

SkntBR wfri.
Amerykańskie Minlsterjum Pracy posia­

da w liczb*e swoich biur Urząd opieki nad 
dzieckiem ! Urząd ten ocłod? niedawno sora- 
wozdanie swoje ta rok 1918. Sprawozdanie t) 
zawiera ważny materiał, który dale niezmier­
nie wiełe do myślenia i nasuwa porównania 
Autorowie tego sprawozdania zaetanawdaiy 
się nad śmiertelnością dzieci i dostrzega je 
zadziwiający stosunek pomiędzy płacą robocza 
rodziców a śmiertelnością dzieci. Tm bardziej 
wzrasta płaca, tem śmiertelność dzieci staje 
się mniejsza i im płaca robocza obniża, tem 
śmiertelność staje się większa. Obliczenia te­
go Urzędu amerykańskiego wo-kazały, że w ro­
dzinach. w których oieiec zarabiał mni9j niż 
450 dolarów na rok, umierało 16% dzieci; gdy 
płaca wzrastała do 550 dolarów rocenie, śmier­
telność spadała do 13,4%: fam gdzie płaca pod­
nosiła się do wysokości 1,050 dolarów rocznie, 
śmiertełność spada do 8,4%; gdy dochodzi do 
1 250 dolarów, śmiertelność spada do 64% 
Płacy trzy krotni e w,Tż.*ze|, odpowiada śmier­
telność trz;T razy niższa!

Obliczenia urzędu amerykańskiego oWęfy 
wcale wielka Ilość wypadków, a mianowicie 
dwadzieścia trzy tysiące dzieci a w hcrb'e tych 
dzieci ojcowie, zarabiający mniej niż 550 do­
larów roczn’e stanowili blisko czwarta część!

Są to cyfry okrutne! Potwierdzają one 
niedawne obliczenia uczonego włoskiego pro­
fesora Nieeforo, który (dowiódl, że w kl*saeh 
uboższych a pracujących, wszystko jest uboż­
sze, nedznie,l!ze: waga. wzrost, dbigowiecz- 
mzść. Jakże mogłeb’’ b^ć tnaczęt. Dripclco, n- 
rodzone w nędzy, w’ ciemnei izbie, bez słoń­
ca żle i niehrg'erVzTvie tvwtone. brudne, łat­
wo podlegn’aee chordK>m, najwięcej tuberku- 
lirzn--m, obciążone, b--ć meże, dzjędzjcznje, 
wcześnie idące do fp^Tcki. podejmujące się 
pracy n-zew-ższa?ace? w znacznym stopniu 
możność fizyczna, cóż dziwnego, że z dziecka 
taHego wvras’a cherlawy możczuzna 1 ojciec. 
!rtór?mi’ d ried  raz no raz umierają!

Robotnik n'etylko c?ężko pracuje, ale oo 
gorsza, nie ma pociechy z dzieci. Umierają 
„iTndo. N*okłady bvwala to yntlS^rd^te* utnleń-
t^wane okazy "Pd?<**n ludnkfęnn. Chodząc no 
cmentarzu na Bródnie *ród mabmh mogiłek 
driedunych. nieraz nuślim y: ile to pod tą 
darnina suocm-y.-a talentów, może t geniusz 
znalazłby d e  śród nieb. gdyby żvł j r=o?w?npł 
«ie! Żucie chrtało Inaczei Okrutne, niesnrn- 
włedliwe. tyde. pełne miłości dla dgieał bo

Otrzymaliśmy dwa dokumenty, z których 
historyk kultury polskiej ! koMuństwa war­
szawskiego, wyciągnie wnioski nader poucza­
jące. Instruktorki ochron miejskich (strajku­
jące od 15-go b. m.) przysłały nam (i całej pra­
sie — któż go omówi?) odpis memoriału, zło­
żonego magistratowi i rządowi, w którym do­
magają się bardzo racjonalnych reform w sta­
nowisku ochroniarek: podniesienia ich pozio­
mu przez danie znośniejszych warunków pra- 
cv, wymagania pewnego cenzusu naukowego 
i t  d.

v Jednocześnie magistrat nadsyła nam swo­
je „oświadczenie", w fctórem z całą perfidją 
skarży się na „nieprzewidziany, a krzywdzący 
najbardziej bezbronne istoty" strajk ochronia­
rek, grozi usunięciem strajkujących (fabryka 
łamistrajków), wreszcie powiada, że „uchwa­
lił natychmiastowe uruchomienie ochron, by 
dzieciom zapewnić pożywienie, światło 1 cie­
pło".

Otóż: Stra% ochroniarek nie naraził dzie­
ci na głód. ani na „ciemność", ant na zimno, 
więc niepotrzebnie magistrat udaje czułość-

Gdy p. Koralewski, wespół z kanonikiem 
Baezkiewiezem zmarnowali na śmferć 500 
dzieci przy ul. Smolnej, to bvło lepiej — co? 
CM słychać t  tym procesem? Czy p. Kora­
lewski jest Już na ławie oskarżonych? O nie, 
on dalej cieszy się zaufaniem magistratu.

Prostępi kłamstwem ?est takie zarzut, ż* 
strajk wybuchł nieprzewidzianie. Uprzedza­
ła was o tem ochroniarkt 1 nawet „Kurjer 
Warszawskf". Dlaczegóż kłamiecie? Czyż 
nie dacie sobie rady t  ochroniarkami W spo­
sób uczctWT? Gdz*eż powaga, autorytet?

I pocóż wreszcie walcrcć? Ozv te praco­
wnice chcą zbuków? wcgórowanreh pensji? 
Nlet tylko możności dobrego wykonywania 
swych obowiązków. Ale koltunerja z Katu­
sza nie może właśnie tego strnwłć spokojnie 
— ona musi dławić pracowników, magistrat

Ansrlja. Do. 6 listopada w angielskiej to ­
bie gmin pos. Rifer zgłosił interpelację, w któ­
rej zapytuje rząd: 1) ozy p. Namur jest urzęd­
nikiem w angielskim mtawterjum spraw za­
granicznych i na jakiej podstawie, s przynar 
łetności państwowej Jest bowiem Ausłnja- 
kiem (Galicja.ni.nem); 2) ety r*ąd angielski 
zasięgał rad n p. Namnra. w sprawach po li tyld 
polskiej 1 jakich?

W imieniu angielskiego min. epraw za­
granicznych odpowiedział kap. Ga«t. Stwier­
dził on, że p. Namur jest u a tura lizo wan ym o- 
bywatelem angielskim, że służy! podczas woj­
nę w wojsku angielskim i był urzędnikiem 
służby wywiadowczej w mluteterjum spraw 
zagranicznych. Dalej kap. Ga-st zakomuniko­
wał, że p. Namur jest doskonale obeznany t e  
sprawami polakiem!, wogóle sprawami wschod­
niej Europy, ora* łe  dla ministcrjnm angiel­
skiego często przygotowywał b. cenne mem*- 
rjaly.

•  •
Niemcy. Przeciwko królewieckie) „Fret- 

heił", organowi nierallnych socjalistów w p  
toczono proces kamy o zdradę stanu. Powo­
dem procesu Jest wydrukowanie prze* „Frel- 
heit" dokumentów, tyczących się planu zbroj­
nego wystąpienia Niemiec przeciwko Polsce 
(dokumenty te bvły przedrukowane w „Ro­
botniku"). W związku z procesem berlińska 
„Freiheit" zwraca uwagę na dziwne postępo­
wanie rządu niemieckiego w sprawie tych do­
kumentów. Z jednej bowiem strony rząd ko- 
immlkirle ofldahiie, te  dokumenty, podań# 
przez królewiecką „Freiheit" są sfałszowana, 
z drugie) zaś pociąga do odpowiediłalnośel 
nie za „fałszerstwo", ale za zdradę stanu. W 
którym wypadku rzad niemiecki się pomyUIf

Obrady Sejmowe.
Sesja druga. — Posiedzenie 100.

Jubileuszowe to posiedzenie przeszło zgo­
ła nleśwlątecznie. Prawda, aprowizacja na­
reszcie zeszła i  porządku deleunego. Gzy na 
długo? Czy rzeczywiście wolny handel, bro­
niony tak zaciekle przez obszarników, dora­
biających się chłopów i księży uratuje PoMtę 
od obecnej klęski głodowej? Gzy pnskarstw>, 
którego rzecznikiem jest ks. Lutosławski, a 
które w uchwalonej przez więksąość sejm o­
wą ustawie prawną otrzymało sankcję, «i« do- 
prowadzi do rezultatów wręcz odmiennych, a- 
niżeli oczeku5ą zaślepieni w* aw«n egoizmie 
suwereni end ecko-ch’ojrscy? Najbliższa przy­
szłość niedwuznaczna da odpowiedź.

Próba tow. Czapińskiego, by w ostatniej 
chwili, powohrac się na uchwałę warszaw­
skiej Rady Miejskiej 1 na kataUw-dę. grożącą 
kra łowi nie dopuścić do skandalicznej usta­
wy, spełzła na nirzem. Izba w wlęksnrśd swej 
uchwaliła kompromis* wa tabelkę, o którą o- 
mal ale potknął się mbrMer ŚHwiński. Na- 
ofetnować trzeba stano—teko Enreter.>wców, 
którzu głoso-wp-nlpm swym nrzvrzwn!.łi się do 
om-ieeia ponraw'ki ke. Starkiewicza, aczkol­
wiek poprzednio byd jej przeciwnikami. Ob­
szarnicy zacierają ręce.

Zato przemysłowcy i fabrykanci nls będą 
rm>u!' spoko lnie spać. 8e'm olbrzymią wiek-  ̂
saością przyjął zasadę 46-godjinnego tygodnja ^odać słowa: „po ukończeniu pracy winien byś

p. Tręm pczyórfd znalazł się na mtejaea msP-
szałlra.

Po odczytaniu tuterpelacJŁ m awwW t wyraża 
ubolewanie (?), że nadużywa się Interpelacji, a#  
co Iow. Klemensiewtei woła: jak trzeba, to Mą 
wnosi, nikt dla przyjemności wtaanej tego n ie robi.

Osy p. Marszalek sądzi ł e  posłowie są to dzie­
ci, których on iest guwernerem? Ozy może p. m w- 
szalek knuje Jakiś zamach na prawu interpelacji, 
które 1 tak w naszym Sejmie sprowadzono do bor- 
dao nikłej roli. pcmieważ toterpelacje nie aą przed- 
miotem obrad?

Dyskusja nad preemówienieim p. Paderewski»■ 
go spadla narazi* s  porzedku dziennego. Przystą- 
■nćcuo do <Wwei deskiwjl nad ustową •  

H-godzlunym dniu roboczym.

Pos. Szymczak (N. Z. R.) jest za 46-gp**myei
tygodniom pracy.

Po nim przemawia tow. Ziemi reki, którego
mowę dla braku miejsca podamy w tir-^cpnym nu­
merze. Przcmr.wiaja posłowie: Naćor. Pte+irrk (t s  
4ó-go1z.), Krajna (Zjednocz, tnieswz. ta 4S-god*.), 
dr Tb on fsjon.l broni prowa pracowania Żydów W 
ntedizielę. traMutec sprawę tę, Jakby od alej lg n ie ­
c ie  *w!ata zaleiałot

Przyataptouo do dyskusji sz-zecótiyweś.
TV, rrt. I pos Schtnper zpłosf* poprawkę, aby

■n if ii prremu?V'WPi’. Gnłe srereg <fnobnvcb po.
■prąwek stvliv.+vrpnvch test łuun rodra’n. że !e 
wrałdej chwil? moż^mA nrm 'ef i in p> d^ku- 
,*fi azeregółowei nnd każdym ptmktpm odrazo 
(poprawki te •wuionę.

Jeszcze raz popdnrzsm i pwsze parów, a- 
febyśde projekt przedbiżortu przez howim'e o- 
ebronr prncv w całości p^^ic!! — głównio zn- 
jąadę 46 • oedc b’godn4n -A1'n^r/>rfo Mór-’’ dri- 
#if? w całei Roł=»e cV ^ # t„*c j nśeb-» onn«. i dnia prac- 1 46-godripn«>ro dp»n nr new w H--

pracy. Ani wymowa dr. Adama, ani starcza 
złość i złośł:n’AŚĆ osławionego Brtma nic n’e 
ponwgły. Ten ostatni aż drżał na calem ciele, 
gdy „uzasadniał", że nie można *ść dalej w u- 
stępsłwach dla robotników, aniżeli przemy­
sł owcy, którzy zgadza'ą się na 8 „skrom­
nych" godzin pracy 1 Cyn’zm starego wyzyski­
wacza sprowokował tow. Rogera do udziele­
nia mu ciętel, zasłużonej odprawy. Chłopi, 
którzy głosowali za 46 godzinną normą pracy, 
będąc widownie zdania, że obowiązek d m 1- 
krafyepnv przez to spe’nili. po*cl1 na lep fo-

gaczv, dla dzieci ^ ro b o lk ó w  ma tylko bez-, v>młSN prrom ^tow ^hsM hy
względna surowoec biologii; „masz warunki
do żwcia. bed7 ;o. « 2  ż--ł.o; pi 
ków aczezni* robaku!..." Dzieci bogaczu mała 
na swoją usługę naukę:, lekarzu, sanatoria, 
kuchnię, pedagogów. Dzieci ubogich ma’a tvl- 
kn ulicę, ciomnołe. nedze i wszystko, co z ta­
kich wwnływa warunków.

Dln’pg-o trzeba bronić e«tpto"od*1'Unepe

, wei 1 gło^owsli za n ’entl. Cala ustawę o R-g'- 
mas? c u arm ^drutym dnia Drący Seim uch wali na naętęp-

netu posiedzeniu.
Marszałek, lak tyle już razv przedtem, ra ­

chował się zupełnie oo endecka wobec żąda­
nia tow. Żuławskiego. aźebv jemu. teko re- 
fprpntor-i pu—sługiwał ostatni głos a nie p. 
Adam- wi. Pan trrarczał?’- z nslwnoścte natu-

PTacownlkom nrzuznany nieprzerwany odpoczynek, 
wynoszacv najmniej 11 golzin na dobę".

Pos. Brna nie mołe przetrowlf snffletoWeJ eo- 
boty- aczkolwiek berdzo mu Mę podoba mała ilość 
świąt w  AnglM, N-.pada w bcrmcślur aposób na 
rzad tow. Moraeaewskiego V*órerou o’e  tnofe pi-aa. 
baczcć dekret’! w sprawie B-rodw dute oracz. Płw  
cio roś o stra*karb na komendę ust+H.

Tow. Poęor: Niech nro nte hańbi naszych TO- 
bełwików. N’rch pan cturrdw nie gadał

Msrszstek przywrfuje tow. Rogera do porządku 
a i dwa razy.

Tow, Roger: Nie mc/re zgodzić Mą. aby w tej 
izbie przom -utero w tzr- tonie, lak to czynił mój 
PowrzednBt N?e mego doPuśc’ć, aby pubłicnnle mó­
wiono nieprawdę. Nie tak. fak za panią matką pa- 
ciera górnicy urządzają strajk, albo robotnicy de- 
morełraci*.

Na fS’e-Vn rVszvdsi-'m den i ero wówczas, laty
zaprowadzono R-gnd-inna szrobte górnik łlaMd 
sinł yie tem. erem lest ćrtdai. Jeżeli polska k łs s i

td e  nie stwpro„ii w4~M ktey robocr-ch tego | rod nin. Trach* ośzczedrać «lłv robotnicze, i rai na. «zv leż robio-nn ośw iadm ł. te  sprawa J robętotoza. meto hrć ze w »i orm-nizacli na .1%- 
pomwla. że nm'hariti*' ż ^ o te e  totoręsu tei j Trzeba, a-br wrrokto nte-e znpewnf»g dzieciom , 3-godz. dnia procy lulko erzypa^tow# mbUi- | mdommtena. leżeli taka w k m tla  brtą opsta- 
k lasr tu w teł Tfhię nie znajdują n a leż y teg o  to to lu w m  warunki Iratn firroraegc i m oral-! zla sie w komlslt dln ochrony pracy! Swa górnika 1 hutnika Haskiego. iBrawo).
trAzagiędnienia (hra-wo) ‘ ’’c * ' TrraKn htid>,vwed domv wn>Wnw#w«« dla i Nam sie rda’s. i& bar-dziel przy

letoH
i nego. Trzeba budować domy wąwbowawcze dla j Nam się zdaje, te  ba-d.riej przypadkowo miał on krwią swoją przypieczętować
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804ć swą do PoJskt, to zawdzięczamy to ty Pro rs- 
frowadzeniu 8-godzinnego dnia roboczego. To, co 
Idą tu mówi przeciw angtetokiej aobocie jest najo- 
ferzydliwezym egoizmem klasowym warstw p»la- 
dsjąeych, ale takie egoizmem mężczyzn, którzy nie 
rozumieją ciężkiego pt/ożenia kobiety. Nie dziwię 
rią, że siwy staru-szek już nie rozumie tego, czego 
potrzeba kobiecie, ale dziwią idą, ie ma tak 
krótka pamięć i nie pamięta, eo Ja mu się stara­
łem do uszu włożyć.

Angielskiej soboty praedewsey sitkiem żądamy 
M względu na kobiety. Żona robotnika musi także 
urieć chwilę odpoczynku. W fabrykacji pracuje o- 
groanna ilość kobiet. Kobiety dziś pracują, aby wy­
żywić rodziny, męża inwalidę, który straci! «iłę ro­
boczą. broniąc Ojczyzny, aby wyżywić dzieci. Kiedy 
ta kobieta ma męża i dzieci oprać, kiedy bieliznę 
naprawić, pomieszkanie oczyścić? Może ma na to 
niedzielę poświęcić? Musi mieć na to pól dnia wol­
nego, a robotnik musi mieć ten czas na zakupy, 
W niedzielą sklepy mają być zamknięto Ojczyźnie 
oa pożytek, a Panu Bogu aa chwalą. (Brawo)

Przemawiają jeszcze za 46-godzinnym tyged- 
afem pracy pos. Maślanka i Woinkłd.

Tow. Żuławski stwierdza, ie dawniej uważano 
‘iasło 8-godzinaego dnia pracy za zbrodnię narodo­
wą, a dzisiaj w tym Sejmie prowadzi się epory o to. 
fczyją zasługą jest wprowadzenie 8-godzinnego dnia 
pracy, komu przypada teo zaszczyt W aprawie 
zamlejszenia ilości godzin pracy w sobotę, to tutaj 
łak przemawiano, jakby ed tych 2 godzin zależał 
ku  naszego przemysłu przy konkurencji i  zagra- 
*)#aą. A przecież to tylko wypada 20 minut dzien- 
ble. Zawsze Słyszałem takie głosy podczas walki o 
ukrócanie dnia roboczego. Zawsze te same argu­
menty wytaczano.

Przemawia naatępnłe pos. Adam, jako referent 
Komisji Przem. Handlowej, poczerń przystapioaio 
do głosowania.
' ; 46-goditnny tydzień pracy uchwalony! '

W głosowaniu przyjęto glosami wszystkich 
stronnictw a wyjątkiem Enhidecfi i kilku witosi- 
ków śd-godzinuą normę pracy tygodniowej, Ł J. 8 
godzin procy dziennej i angielską sobotę (6 go­
dzin).

Przyjęto poprawkę komisji praemysłowo-han- 
ifiewej do art. 2-go, mianowicie dodanie *łów: 
jJtegnlamtji wewnętrzny kopelń winien wyraźnie 
Określić kolejność, w jakiej zjazd i wyjawi robotni­
ków, pracujących w górnictwie ma się odbywać'*.

Przyjęto również poprawkę Komisji praem.-hoa- 
ItoweJ do art. 2-go, ażeby dodać w ust. 8 „w ha-n- 
dłu czas sprzedaży towarów i otwwcie skleoów. 
aa wyjątkiem aptek i l  p. nie racżs przekraczać 
f t  4**. Art. 2 przyjęto następnie w całości.

Art. 8 ustawy został przyjęły wraz z popraw- 
ttm I ministra komunikacji Eberhardta, mimo 
Sprzeciwu Iow. Żuławskiego, era* s  poprawkami 
komisji przemytłowo-łundlowej.

Art 4 przyjęto w brzmieniu komisji pizemy- 
Anwo-handlowej po odrzuceniu poprawki posła 
icUpra.

pnyfeehi art 8 w brzmieniu komisji prae- 
gtyrfowo-handlowej port&nowfcn© dalszą rozprawę 
j f  tej aprawie odroczyć.
$?•-' Sprawa aprowizacji.

Marszałek stwierdza. ie do art. 1 ustawy o o* 
grocie ziemiopłodami, tak jak ona została uchwaio- 
aa w drugtom czytaniu przez Sejm, zgłnrtł popraw­
ką Ks. Starklewicz. Poprawka ta ma na celu przy- 
Wrócenie dawnej tabelki komncomiaowejl Nadte 
'fflfosiłi socjaliści poprawkę, żądającą skreślenia u- 
ełępn 8 w eit. 8.

Tow. Crapińsld: Niestety sekwestr jest Już 
sprawą przesadzona, ato w chwili ostatniej agte- 
wamy jeezeze poprawkę zasadniczą, która może w 
pewnej ezelei usunie niebezpieczeństwo. Ustęp 3 
kat. 8-go bram! mianowicie: „Pozbywanie. nabywa- 
ufs, posiadanie (głosy: Paskowanie), przetwarza- 
i*fs i peaewośenfe płodów rośnych, pozostaiocych u 
wytwórcy po odstawieniu kontyngentu jest dozwo­
lone wszystkim młeszktiram t  ograniczeniami za­
warłem! w tej ustawie". Ołóź o skreślenie tego u- 
rtępu prosimy. Fala obwcenla na stanowisko Sej­
mu wznosi sto coraz wyżej. (Głosy na nrawicy: 
To wasza wtnaf) Wczoraj Rada miejska Warszawy, 
jakkolwiek w większości mnodowo-dmokrctyczna 
Uświadczyła się jednomyślnie przeciw wolnemu 
handlowi, uchwali** wniosek za sekwoatrom, u- 
etwaliła też wvnteć delegację do marszałka i do 
Naczelnika Państwa, aby zwróciła ;m uwagę na 
agirtme skutki n*tewv. którą Sejm zawierza urhwa- 
IjŁ (Wraawa). W Krakowie w zebotę wiotki wiec 
óbywałeJsłct, zwołany z I-niejrtrwy t. zw. narodowej 
uchwalił stanowczy protest przerw wolnemu han­
dlowi, wypowiedzie? się za rezwtor&ntem Sejmu 
\ wyraził rotom nieufności postem fiaritowi i Grab­
skiemu. Podobne msnifestsote *ą także wśród lnd- 
9ości mslsrolnej. Na dowód przytacza mówca ltart 
* pow. Krośniewickiego.

Pos. Gdyk oświadcza słę, te  klub jego (Gdyk 
ras klub 11), głosować będzie za poprawką p. ks. 
Starkiewieza.

Ks. ©kań Wnosi dawne swe poprawki ! tran- 
śadnla je dość długo, gdy kończy swe przemówią- 
aie, wytykają* rządowi popieranie prcywozu eze- 
■fcolady z Francji i różnych... łajdactw, p. marsza­
łek zagłusza mówcę dzwonkiem (marszałek nie 
Jtnosi łajdactw 1) i oświadcza, źe całe przemówienie 
t a  Okonia byto zbyteczne, ponieważ przed 8-ro 
Csyłenletn należało poprawki wnieść na piżmie. 
Kodeki w Śmiech.

Ks. Lutosławski protestuje przeciwko sekwe­
st rowi, bo raby ludzie jedli dziś w Warszawie gdy­
by nie było chleba pezatartkowego? (Wrzawa na 
ławach socjalistów. Głosy: A ile kosztuje ten
ffcleb? Tow. &ufawski: To jest obrona paskarzy! 
lane głosy: To są kpiny z głodnych!).

W głosowania przeszedł (gfossmi Eneeterow- 
rtw!) kompromisowy wniosek k«. Stankiewicza, m- 
■trzymujący dawną tabelkę, nie zawierającą mini- 
tmnn kontyngentowego, lecz tylko maximum.

Poprawka tow. Czapińskiego upada.
Całą ustawę przyjęte w 3-m czytaniu. Wniosek 

easiych posłów o glosowanie imienne nie uzyskał 
poparcia 1

Aprowizacja załatwiona. Zobaczymy na jak dłu­
go.

Z mnóstwa rezolucji część przyjęto, część za! 
odesłano do odpowiednich komisji.

0 prześladowaniu Polaków w Cieszyćskiem.
Poza porządkiem dziennym załatwiono wniosek 

nagły tow. Kantora i tow. w sprawie prześladowań 
czeskich.

Po referacie ks. Lendzina przyjęte jednogłoś­
nie rezolucję komisji zagranicznej, wzywającą raąd 
do powzięcia energicznych środków przeciw gwał­
tom czeskim na Śląsku.

Następne posiedzenie w czwartek o gods. 4-ej 
a następującym porządkiem dziennym:

1) Dalszy ciąg drugiego czytania ustawy o 8- 
godzinnym d.niu pracy.

2) Sprawozdanie komisji sejmowej o okrucień­
stwach ukraińskich.

8) Sprawozdanie komisji konstytucyjnej 0  
wniosku posłów Z w. Lud. Nar. w sprawie wyborów 
na Kresach Wschodnich.

Izbie sprawozdanie ze swych w powyższej 
sprawie zarządzeń?

Warszawa, dnia 18 listopada 1919 r.

INTERPELACJA
nfisla Perła, Iłarlickiego I towarzyszy do Pana 
Ministra Plrarbn w sprawie podstępnego kupna

kamienicy pnez monopol tytoniowy.
„IWhofnik" w Nr. z 16 listopada T; b. po­

da? wriadomoiść, źe do wTaśScirfela domu Nr.
18 uL Nowogoodwka, ziawite si> dwóch panów, 
z których jeden przedstawił się, jako właści­
ciel ziemski, drugi zaś, {jako jego dorades 
prawny. Panowie oi, nie targn'ac sie. z dziw­
ną hmnośeia kalnieni-pę wartości 800,00!) mk. 
nabyli za 1,600,000 mk.

Po sprawdzeniu okazało *ię. ie  owi pano­
wie nie brli ani właścicielem ziemskim i do­
radcą prawnym, lecz urzędnikami monopolu 
trtonfowego, którzy za pomocą powyższo^) 
podstępu pragnęli nabyć kamienicę dla tegoż 
monopolu. W M inisterum skarbu i specjalnie 
w monopolu hrtoniowvm nie zaprzeczano, te 
w  taki włośnie sposób chciano kupić nieru­
chomość. Moralna stronę snrawy ootraktowa- 
no tam z w>‘■niosła ohojętnością. jakgdyby ucz­
ciwość sy załatwianiu tego rodzaju spraw 
skarbników Pańrtww Polskiego nie obowiązy­
wała Właóctefel domu, przekonawszy się o 
podstępie, od sprzedaży odstąpił, pomimo 
frófb ze slrouv urzędnika monoprdu Monio- 
wrgo p. Szenwalda, który groził nąwet poli­
cją lokatorom, dążącym do unieważnienia aktu 
sprzedaży.

Wcbeo tego podpisani zapytują:
1) Czy urzędnicy owi beda oddani pod 

sąd za podstęp przy tran za kej i?
2) Czy p. Min.l«feir skarbu sklounv jest ta­

kich nodstęnnvch trnnzakcn zabronić?
8) Czy ktroowanie kamienic za cenę dwu­

krotnie p rz e w ija fa c ą  ich- wartość nie znal- 
dnłe się przypadkiem w srrn-ne-cmoóci z polf- 
ivka oszczędnoć<*i<vwa. kt^rą p. M’-nirter skar­
bu z tafrn bezwzylpdr>io£<-f  ̂ stosińe wobec nr-e- "  ----  • -  — /— .— ---------
raz całkowicie uzasadnionydi potrzeb innych W Stryjkowie np. panoww! podobnie jak w oko-
I l r i  Q i 'S ł ę r ’ 6 W  ?  1 VV7in Vl*łl lr ą if f f lh  ł l ’ł t l ‘0  t a » »  ifsłn.M sćn sam-t /mm

W CKw art >ic o  gtmiiałaSe 10 ronw udlsą- 
tMe poiledzcnżc Zivi.azku Polskich p-o- 
slów Soćjaliislyeanyeh.

sp rrw lo  i m  i i  l i i i .
Odpowiedź na interpelację.

Panowie posłowie MoracaewskŁ, Pużaic t  iow. 
wnieśli na posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego 
w dniu 4/X 1919 r. interpelację w sprawie po­
wszechnej amnesCji dla internowanych i jeńców 
narodowości ukraińskiej.

Na Interpelacje te mam zaszczyt odpowiedzieć 
co Dostępuje:

Rzeczywiście stan obozów dla jeńców f inter­
nowanych przedstawiał do niedawna wielo bra­
ków, lew, poroszwre w interpelacji zarzuty malu­
ją warunki życia obozowego poniekąd przesadnie 
i polegają przeważnie na nieporozumieniu. Po­
przednia bowiem, jak I obecnie w obozach wspom­
nianych rtan sanitarny i wyżywienia, zgodnie z po­
siadanymi przez nas raportami, przedstawia się 
zadawalająco.

Obozy diJa jeńców f fnlemowamydh są urzą­
dzone według normalnych przepisów budowni- 
cttwa koszarowego, a ludzao js zamieszkujący, 
pomijając wygody, posiadają warunki bytu znośne. 
■Teizmie pod względem jakościowym i ilościowym, 
jest dostateczne, oo stwierdzają raporty Inspekto­
ra Obozów Jeńców. W celu uotelento kontroli jeń­
cy obecnie obrrymnrją do rąlk należne im produk­
ty i gobu-ja sami we własnym zaradzić. Od rasn  
r.torowadronia tej tnowacji żadnych zażaleń i 
“•karg nie było. Istotnym brakiem jest mted-osto- 
tek ubrvrn’a, które Jeńcy I trtte-mowmi szybko 
niszczą. Zar?dż'ć temn jednak trudno wobec- złe­
go sianu umundurowania nawet żołnierzy na. fron­
cie. Lecz i w tym wypadku przedsiębrane są nd- 
nowiednie kroki, gdyż Departament Gospodar­
czy wysyła do obozów stare mundury I materja- 
ły krawieckie, jak nici, igły i ł. p.

Jedyna wadą obozów tych było przepełnienie, 
usprawiedliwione działaniami wojeranemi, przy- 
trrtymsniem wielldej liczby osób podejrzoaiych, o- 
raz bralr’em odpowiednich pomieszczeń. Skutkiem 
przepełnienia była ntemoiMiwość dokładnej kon­
troli M:a.nskiej. zwłaszcza, iż mimo wydawanych 
zarządzeń sruitaunych niechlujstwo jeńców | in­
ternowanych, stanowiące często przywarę osobi­
sta, paralWowate ntejednokrotnie wysiłki perso­
nelu Tekarrtiego. W każdym razie etan sanitarny 
Obozów ani w części według orzeczeń Komisji 
kimfrołiiżarw-h nie zasługuje na nazwę Jiorren- 
dalnecpo", gdyż agrrtm'e z oMcze-raiaml, praedętna 
Wość chomch i umarłych test atoannlwwio niska.

nym tyBao miesiącu sierpniu b. r. 50) internował'
nych. ^

Obecnie stworzona została zwierzchnia MTnf-' 
■ttorj«taa Komisja d(!» spraw jeńców, prawijacą 
chwilowo w Braściu Litewskim, której pomwzono 
nregnlowaaSe dotychczasowych braków. Ptraee jej 
bieżąos charakteryzuje fakt, iż istniejąc od nie- 
aawma dokonał? kontroli całego obozu i zwolniła 
w przeciągu października z górą 1000 iatenm-ft- 

Ijr-ydh.
Reasumując powyższe vyj-fateia rtę, iż swłasfr 

i cza pod względem opieki sanitarnj { saprowianto*
! v.-ar-a stan. Obonów «fla jeńców jest dolbry, odpo­
wiedni i wystarczający. ŻwaMahfe zaś odbywa się 
etale bez przerwy, przy.-zem Miukterjum Spraw 
W-ojs&owych dokłada -wsseiikioh s-teroń eeiem u* 
Bunięaiia brakóiw i uregulowanie -fcwestji, porucno 
nych w interpelacji.

Proszę najuprzejmiej Pana Marszalka o zata 
mu®iikoyreunte aewyżsrego V/ys ?k'emu Sejmowi, 

W-aister Spraw Woj-sicowych
J—) Jtośnietyshf 

Oe-xcret-PoraczuiL,

e i i s z i i H  F e i i i i s ’ o l
Przybyła delegacja z Pabianic do Urzędu 

rozdziału węgla w sprawie uruchomienia prze­
mysłu w Pabianicach i dostarczenia węgla do 
fabryk już czynnych, które od kilku dni są o- 
palane tylko drzewem. A drzewo to również 
jest na wyczerpaniu. Ani fabryki ani miasto 
od szeregu tygodni nie otrzymują* węgla. W 
fabn kach z tego po-wodu wymawiają miejsca 
robotnikom. A więc w firmie Kruarbe En der 
dnia 12 b. m. wymówiono pracę 800 robotni­
kom, grozi wstrzymanie rirhu  w fabryce Kin- 
dlera (200 osób), Szwaigerta (100 osób), K, 
R. Fidlera (100 osób), Tow. Akr. Singer (300), 
Tow. „Consortium" (100) 5 cały szereg poro* 
niefszwch w ogólnej liczbie 500 osób. Razem 
wiec 2100 robotników, a z rodzinami przeszło 
6,000 osób zagrożonych jesł ełodem i wyrzu­
ceniem na bruk. Groźne położenie zwiększa 
’’eezcze i to, źo wyplata w komitetach bezro­
botnych również nie została uskutecznioną. 
Tak samo aprowizacja iest złą. Chleba mało, 
i bardzo drogi. Kartofle podroM y do 20 mk. 
za korzec. Mróz pzlia ludność do czynów roz­
paczliwych.

Zła aprowizacją bvła niejednokrotnie przed­
miotem obrad w Radzie miejskie". gdzie u* 
chwalono cały szereg rezolucji przeciw sekwe- 
strowj, wysyłano również delegacje do Warsza­
wy, ale bezskutecznie.

Obecnie pomoc nagła niezbędna,

U traw ie 1’ f o r a t i i  S t i i a
Do towarzysza Kazlmlenza Dobrowolskie­

go porta socialistyczncgo w Warszawie:
Zwracamy sie listownie do tow. posła, 

przedstawia’"ąc całą nędze niedoli naszej. Zi­
ma mroźna i wczesna, zabiera z nasz.’-eh mie­
szkań rodziców 1 dzieci wobec ni popalanych 
mieszkań, choroby w całej pełni wdzierają się 
do szeregów klasy robotniczej, czyniąc spu­
stoszenia, zmusza nas do przedstawienia całej 
prawdy.

Syndykat w Gró'cu, które r a  składzie po­
siada moc węgla, klasę robotniczą, która etę 
zgłasza po kupno takowego — svndvkat od- 
srta — mówiąc, źe węgla nie ma dla miasta, 
tvlko dla p. ziemian — oo też jest bardzo wi­
doczne, gdyż wozy naładowane przeciągała 
orzez miasto. Krzyczącą niesprawiedliwość 
musi mieć koniec. P. obywatele trle  węgla 
nie potrzebuin do młocki, na to są dowody, źe 
sprzedają takowe, a zdało się, ie  ci panowie 
mają u siebie torfu i drzewa poddostatldem. 
Niech svndrkat zmniełswe dosta e wonin do 
dworów z każdego teansoortu, który przycho­
dzi, a resztę pomiędzy klasa robotniczą roz- 
sprzeda, będzie i chleb wrtedv i śmiertelność 
się ukróci. Ale ci panowie woleliby widzieć 
nasze szeregi zmniejszone do minimum, ale 
niech pamiętają „że jaką bronią walczą, od ta­
kiej zyną".

Sądzimy, źe nasz apel, bez echa nie pozo* 
stanie i kroki do rozpatrzenia tej sprawy ł za* 
radzenia złemu zostaną wszczęte.

Z socłalistycznym pozdrowieniem.
Zarza d Związku Niefachowych, Za* 
j—ad Zmazkn Metalowców, 'Z aw ,d 
Zv, ioiZlni MuiT'tzt. Zarząd Związku 

Szewców.

4) Czy wydatek na kupno kamienicy zaa­
probowany by? przez Naiwwższą Izbę'Kon* 
troF?

Warszawa, dnia 18 listopada 1919 r.

INTERPELACJA
osaI" Af-lłgowckiego. Flemenąfey leza i tow. 
d« PP. Wmisfirtw Spraw Wewnętrznych i 0- Tf
cbroiłT PrecT w *srsw?e z- utert * dr! a n e.?o ma- 
««wego wrdabrefa sb"*hr fnłwftremej ed dnia 
1 10?0 r. w Mrtoriolyeo, oraz nieuzna­
wania rrzes efaroąfów 'Wafe^oj^ir)p|, ągfaw. o- 
hswłfiuteerch rr feto) Fcecz<cn08Tv"?ftej Po?.

BkieJ, a nchwalonrch pnrez Sejm.
Olbrzymia ilość służby folwarcznej w Ma- 

łopolsce otrzymała od swoich pracodawców 
zawiadomienie, ie  z dniem 1 stycznia 1920 r. 
zostaną usunięci z p ranr na folwarkach i jed­
nocześnie z mieszkali. Niektórzy ze służby fol- 
warczneti otrzymali ju ł dziś karty zwolnienia, 
w których obszarnicy sami stwierdzała nad­
zwyczajną pracowitość, wierność i pilność w 
nracy. a jedynym przestępstwem, z powodu 
którego zostaną pozbawieni pracy i usunięci 
wśród zimy z mieszkań jest należenie do 
Związku Zawodowego Robotników Rolnych.

Poszkodowani udają się ze skargą do sta­
rostów miefseowneh, zwracane ich uwagę, że 
Se^m uebwa1!! ustawę o załatwianiu zbioro­
wych zatargów i ie  ratarsri takie rozstrzyga­
ne sa przez Komisie Rozjemcze.

Starostowie, jak np. starosta w Tarnowie 
odpowiadają, że ustawa, uchwalona przez 
Selm o Komir-łach Rozjemczych, nie obowią­
zuje w b. Galicji.

Wobec teno podpisani zapytują:
1) Czv skłonny jest p. Minister spraw we­

wnętrznych ponem-ń starostów w  Małopolece, 
że u stówy, uchwalone n rz n  Selim, obowiązu­
ją na obszarze całej Rzei-zyo-wpolitej Dolskiej?

2) Czy zechcę p. MJuirter spr. wewn. za 
samowolę i krnąbrność usunąć trob starortów, 
którzy w dalszvm ciągu będą przeciwdziałać 
wprowadenśu vj żrcio ustaw, uchwalonych 
przez Se;m TMawodav/czy?

8) Co zamierza nrzm ić p. Minirter spr. 
wewn., aby powstrzymać wyrzucanie z mie­
szkań i pozbawianie pracy setek robotników 
rolnych ?

4) Ozy skłonny jest p. Minister pociągnąć 
do odpowiedzialności tych obszarników, któ­
rzy przez niesłuszne wydalani© robotników 
przyczynią eię do wzmożenia anarchii we­
wnątrz kranu?

5) Co zamierza uczynić p. kierownik Mi- 
n irterum  ochrony pracy, aby Komisje Rozjem­
cze, pomimo sprzeciwu starostów, w laknaj- 
krótszym czasie zaczęły działać na obszarze 
Mateo Iski?

Itesnvch wrtarti, tj-fns, lecz dzięki staraniom 
władz, dziś nie zdarza się Już ani Jeden wypadek 
rtroroby na dzteń. Podobnie w Erześciu Litewskim, 
dolead po wyte-chii eipidemji tyfusu Departament 
Ganitarny, posłał 35 tokarzy (z tyrlh 10-ciu zacho­
rowało a 2 zmarło), a po zaprowadzeniu kontro!' 
sanitarnej wypadki choroby zdarzają się tern «y- 
besEto sporadycznie. Nad atanm sanitarnym obo­
zów czuwa stalle Departament Sanitarny, któ- 

nalycżnniast w razto nlepo&ojącydi mel­
dunków, rarządza kwarantanny 1 wysyła łe- 
ikarlzy epidem'Ikdw dio stlumtonia carawy w za­
rodki:. Zresztą wypadki śmierci są w Oborach zja­
wiskiem normalnym, a zarzut, jakoby jeńcy „wy­
mierali całymi masami** oparty Jest na nieporo­
zumieniu. Choroby graeniące w całej Europie, 
wśród ludności miast i wsi, siłą faktu mu­
szą przybierać rozmiary grofntejsae w zbioro­
wiskach stałych 1 badź co bądź anormalnych, }a- 
kieraf są obozy, — lecz nie szerzą się one skut­
kiem braku dozoru, a skutkiem owych właśnie a- 
normalnych waruników, które wywołała wojna 
ootirseba ochrony interesów i  bezpieczeństwa Paó- 
rtwa.

Na nieporozumieniu lówtnieź oparty Jent *a- 
rauł, postawiony odnośnym władzom wojskowjun 
i cywilnym, jakoby n.te przedsiębrały ono żadnych 
środków rotom z wolutom i a „bez powodu uwięzio­
nych i tntemowanych". Przeczy temu, obole od- 
oowiiednirti rozkazów Naczelnego Dowództwa i M, 
S. Wojsk, bodaj prośba Dowództwa Frontu 
Wschodnio - Galicyjskiego, podoisana ptroz gen 
T warzkiewirra z dnia 22 XI 1919 roku Nr. 2070, 
domagająca się przerwy w imtensywnem zwalnia­
niu Ukraińców, -między którymi znajdują się czę­
sto nJebezweczni agitatorzy, rozpoczyna i ary zaraz 
po powneto do domu wrogą drtaMność praeciw 
wo!-'lku polskiemu na froncie. Dowodzi to. iż zwal 
niani® odbywrto się nieraz nawet w zbyt szybkim 
tempie, pons-e.kr.ł za sto.no wlsrka interesów woj 
sikowyrti nieoględme, gdyż niotyEco wypuszczano 
nlewimwych. lecz njiaj'ednoikrotni'e nawet silnie po­
dejrzanych, 'byto zaspokoić opinię publiczną

NteraSeźni© od względów powyższych proces 
zwalniania Jeńców i internowanych cfłbywa sie
rtale bez przerwy. W tym celu czynne są wszyst-
kto odnośne władze połatyczine, począwszy od Sta­
rostw, opiniujących podania Jeńców, a skończyw­
szy na specjalnych komisjach w M. S. Wojsk. Do 
akcji zwalniania powołane »j również wszystkie 
Dowództwa Okręgów Generalnych, oraz wyznaczo­
ne prasa nie komisje, jak np. w Okręgu General­
nym Kreków. Komisja Rewizyjna t Komisje per- 
btistraryin® w O. Gen, Lwów. Ostatnią instancją 
decydującą w tych sprawach jest M. S. Wojsk, wy­
syłające ze swej strony ad hoc komisje- 8 których 
Jedna zorganizowana przez O. Gen-, do Strzałkowa 
ukróciła tam szereg nadużyć wojskowych i oddała 
pod sad winnych oficerów i żołnierzy, druga zaś 
delegowania bezpośrednio z M. S. Wojsk, pod kćc- 
irownictw-em gen, Prokopowicza, po zbadaniu do-m  ism t tow-oiuiwctii iivii. rroKopo'V'Cza, po ■rowm’* -- -

6) Cz>' zechce p. Minister zdać Wy sold ej i fcliadnem oskarton-ych zwolniła z tego obozu w Jed-

Sekretarjat P. P. S. w R a dom i u svrróc 
<ló słarosly o pozwolenie na obchód roc 
Rzędu Ludowego w Zwoleniu w pow. K 
nicidm. Otrzyma! następu jąc odpowiedź 
graficzną:

Tę.Pozwoleń’© na dbehód,rOZWOieix'T? **«-----------
7,-stkie organizacje, otrzyma? wspólny 

Komitet z dyrektorem Rialowie.tokim ns 
czele. Pozwoleń poszczególnym orgaol* 

zaoj-ofu udzielać nie hędę.
Starosta Rudowsld*.

ja k  widzimy, p. starosta nie podaje tto> 
ty w u odmowy: nie pozwalam — i basta. Kac 
cyk kozielnicki pozwoli? na urządzenie obch<-dą 
narodowego — i jakby dla ironji powołuje się 
na to, zakazując jednocześnie obchodu soc_a!ir 
stycznego.

Zaorawdę — panuje u nas wolność zgr<*», 
madzeó...



H  372. „ S O B O T N I  K" ś r o d a ,  19 listopada 1919 r. 5

i i t  r a i
Ukraińska gazeta wychodząca w Kamień- 

;<m Podolskim „Tinrdowa Hromada“ podaje 
następujące wieści: Wszystkie gazety kijow­
skie przepełnione są o ,,p gibszy eh tragieze- 
ekoyu smiertiju ot ruki nicizwicstnyeh zlodie- 
}ew‘‘.

„Kijewlanta* podaje, że patrola osetyń- 
eka aresztowała w Kijowie 40 francuskich ma­
rynarzy - komunistów.

Rad;o z Moskwy podaje przełapane po­
wiadomienie sztabu deniikinowsłdego, które 
stwierdza, że powstanie w Ukrainie przeciwko 
Uenikinowi rozszerza się coraz bardziej. Po­
wstańcy grupują się w okolicach Czyhyrynu. 
Zwenyhorodska i Tyraspołskiin powiecie. W 
okoli ach Umanła dowodzi powstańcami Ka- 
lużnyj, w gub. Poltawskiej zaleli powstańcy 
miasta Lubni. Kremcnczuh i Kolebany.

Radjo z Moskwy podaje, że Czeczeńcy u- 
ciekają z oddziałów Denikinowskich do domu 
i łączą się tam ze swymi braćmi, którzy zro­
bili powstanie przeciwko Renildnowi w Czecz- 
Oie.

T e l c f f r a m y .
M  [ i i  aoi'uis S M f e

Cieszyn, 18 listopada.

'(Telegram własny).

Plebiscyt nie daje Czechom spokoju. 0- 
bawiając się niepomyślnego dla się wyn ku 
glosowania na Spiżu i Orawie, używają naj­
rozmaitszych środków, byle nakłonić Słowa­
ków do glosowania listy czeskie.

Niedawno ogłosił ks. Stefan Kofrit w 
„Slezisikinn Venkovie" odezwę do Orawiaków. 
Pisze w niej: „Mówicie po góralsku —- stąd 
chcą Polacy wmówić w was, żeście nie Sło­
wacy, ale Polacy. I my chcemy być najlep­
szymi przyjaciółmi Polski, chcemy prowadzić 
słowiańską politykę i dlatego bolejemy, i i  Po­
lacy ciągną Was do siebie i zgodę psują. Pol­
ska jest, cieszymy się z tego, wskrzeszona, 
wielka, ludna i zasobna w skarby naturalne— 
więc też powinna nam Słowakom i Czechom, 
ta leże zen ortwy ch po wstały m pomóc, Jako sil­
niejszy słabszemu, większy mniejszemu.

Wy chcecie iść do Polski, bo mówicie, te 
Wam tam będzie lepiej. Może byłoby tam 
Wam, lepiej, ale pamięć o wspólnej walce 
przeciwko jarzmu madziarskiemu powinna 
Was też nakłonić do wspólnego z nami uży­
wania wolności". 1 i

O l s r i s n p  Fisis'ij reslio lists 
waitzyf z lewisiow?

Cieszyn, 17 listopada.
(Telegram własny).

Poniedziałkowe pismo praskie „Pondel- 
nik" z dn. 10 listopada pisze w sprawię podró­
ży Kramarza do Rosji: „Zachodzi z pewno- 
ścią związek między tą podróżą a powrotem 
wojsk czeskich z Syberji. „Narodni Listy" do­
nosiły, że wojsko to zamierza iść drogą lądo­
wą przez Ural i terytoria zajęte przez Deni­
kina. Armja ta jest doskonale zaopatrzona 
we wszystko i uzbrojona. „Narodni Listy" 
życzyłyby sobie, by armja ta wzięła czynny u- 
dział w walkach Denikina z bolszewikami.

„Pondelnik" energicznie protestuje prze­
ciwko takiemu użyciu wojsk czeskich do walk 
wewnętrznych rosyjskich, a podejrzewając 
Kramarza, iż właśire w tej 3prawie 1 w do­
datku na własną rękę wybrał się do Rosji, sta­
nowczo domaga się sparaliżowania tej jego 
akcji

Tow. Daszyński otrzymał następujący te­
legram:

„Robotnicy kołomyiscy na obchodzie rocz­
nicy Rządu Lubelskiego zasyłają swemn wo­
dzowi, pierwszemu prezydentowi ministrów 
Polski Ludowej cześć i pozdrowienie f zazna­
czają, że praw ogłoszonych manifestem Rządu 
Ludowego bronić będą do ostatniego tohu‘.

Jul. Łopata 
Prezes Rady robotn. w Kołomyi.

K « i a !  P i A g i  i i i o  g y t i i w
Warszawa, t8  listopada. 

(P. A. T.). Komunikat Sztabu Generalne­
go z dnia 18 listopada:

Front litewsko-binloruski; Nieprzyjaciel
ponowił w ciągu dnia wczorajszego zacięte 

ifitaki w rejonie Lepla; ataki zostały z wiel- 
iJrieiud dla nieprzyjaciela stratami odparte. 
iRówoież na odcinku Polesia na południ© od 
.Pryperi prowadził nieprzyjaciel w kilku'mej- 
.scach ataki, został jednak w walce wszędzie 
'odrzucony. , , ,

Front wołyński: Spokój. *!
|W zast. Szefa Sztabu Gen, 

i — )  Haller, pułkownik.

lloya l i t w  za u ffira  z lasją. ,
Nauen, 18 listopada.

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz). Lloyd 
Georg© złożył w Izbie Gmin dłuższe oświad­
czenie w sprawie swej ostatniej mowy, wygło­
szonej w Guildhall. Llovd Georsre oświadczył 
mianowicie, że nie zamierza zmienić polityki 
rządu brotańsktogo w stosunku do Rosji so­
wieckiej i podkreślił z naciskiem, że nikt nie 
był kiedvkolwiek upoważnimy z jego strony 
do wszczęcia rokowań % rządem sowietów. Da­
lej przyznał Lloyd George, że Kołczak po­
niósł znaczną klęskę, lecz nie^est prawda, ja­
koby Omsk był opuścił. Anglja dała dotych­
czas do dvspozveii rosyjskich rządójr pirzeciw- 
bolszewickidi 100 mil,jonów funtów sterlin- 
gów. Woina domowa w Rosii musi być wkrót­
ce zakończona ze względów humanitarnych i 
gospodarczych. Rzad anuielskl jest gotów 
podjąć wszelkie kroki, zm'czające do restytu­
cji pokoju w Rosji. Państwa sprzymierzone 
projektują zwołanie konfereacii międzynaro­
dowej przy współudziale rządów Kołezaka t 
Denikina, aby nareszcie uporządkować kwe- 
stję rosyjską.

Berlin, 18 listopada.
(P. A. T.). „Tagłicbe Rundschau" doni-sł 

z Hagi: Z Londynu donoszą, że Lloyd George, 
zapylany w Izbie Gania, ii© jest prawdy w 
wiadomościach 9owieokich o propozycjach po­
kojowych, oświadczył, że sojusznicy nie mogą 
polegać na propozycjach, przedłożonych w i- 
mieoiu państw nieprzyjacielskich przez nieod­
powiedzialnych pośredników. Rząd może z po­
dobnych wynurzeń korzystać tylko, jako z dy­
rektywy dla swoich zamierzeń, jednak rząd an­
gielski nie zmieni swej polityki. Lloyd George 
zaprzeczył stanowczo, jakoby kiedykolwiek 
jakiś zastępca w jego Imieniu zwracał się był 
do bolszewików w celu wysondowania, na ja­
kich warunkach mogłyby się rozpocząć roko­
wania pokojowe. Rozwiązanie kwestii rosyj­
skiej oznaczałoby przywrócenie porządku na 
świeci©. Rząd angielski zawsze był gotów przy­
czynić się do takiego rozwiązania, któreby 
dato Ro3ji rząd zdolny do życia, mogący7 za­
prowadzi porządek a na który także 1 naro­
dy Roąi zgodziłyby się.

, Parvż, 15 listopada.
(P. A. T.). (Havas). (Spóźniona). Jak 

donosi ,.Nc-w York Herald" Llovd George o- 
świadczył co następuje: Przyrzekliśmy wspo­
magać słabsze narody. Traktat nie spełnił o- 
bielnlcy dania Polsce dostępu do morza, Fran­
cji zaś lewego brzegu Renu. Popełniliśmy błąd 
w kwestii Rieki. Ostatnim zaś błędem naszym 
było odebranie Grecji — Tracji.

Pralnie w n i*  r o ln i  s n H m
Paryż, 17 listopada.

„ (P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Według 
ostatnich wiadomości z Nikołajewa. wy buchto 
powstanie chłopskie przeciw czerwonogwar- 
dzistom w okolicy Bory-aoglebska. W Brjańsku 
rozpoczęli robo lnicy powstanie, które poparł 
pod koniec sztab 14 czerwonej armji. Równo­
cześnie wybuchły ruchy rewolucyjne w gtiber- 
njach kałużsklej i sierpuchowskiej a ostatnio 
w gubernil moskiewskiej. Powstańcy szukają 
połączenia z arn:ją ochotniczą na południu. 
Bolszewicy są zmusienś wycofywać z tego po­
wodu ptiłki z frontu.

W południowej Rosii zorganizowały «ię 
ponownie związki zawodowe robotnicze, zdu­
szone przez bolszewików.

kj wcina i nr
Berlin. 18 listopada.

(P. A. T„ „Berliner Lokal Anzeiger" do­
nosi z Rotterdamu: Według depeszy z Lon­
dynu na rosyjski Komisariat Obrony Kraju w 
Moskwie wykonano dnia 24 pażdzfernika ra­
mach pązy pomocy bomb, w czasie którego 
wiele osób odniosło rany. Komisarjat Obro- 
uy Kraju stwierdza, że anarchiści w ostatnim 
ezasi© dokonali już kilka za ma hów na so­
wieckie organizacje. Z nocy z 24 na 25 paź­
dziernika zaatakowali bolszewicy główną kwa­
terę anarchistów, którzy otoczeni, wysadzili 
dom w powietrze.

m tip tn  IsłynćtJ pul Sm
Berlin, 18 listfpada.

(P. A. T.)'. „TSgliche Rundschau" do­
nosi na podstawie informacji łotewskiego Biu­
ra Prasowego: Ofensywa łotewska pod Rvgą 
została uwieńczona pełnym powodzeniem. 
Wojska łotewskie przekroczyły kurladzką rze­
kę Aa, dotarły do Bildlingshof i obsadziły 
miejscowość Dubben. W nory na 11 b. m. 
przekroczyli Łołynse Dźwinę i zajel* przedmie­
ścia Rygi. płożone na lewym brz^u  Dfwiny. 
Wzięli oni wielką zdobycz i wielu jeńców. 
Wojska łotewskie przełóżvły swój front na le- 
wy brzeg Dźwiny. Wielki gościniec, prowa­
dzący do Mitawy, znajduje się pod ogniem ar* 
tyderji łotewskiej.

l i t l j  n  l i iw l l
Wilno, 17 listopada.

(P. A. T.L Na pograniczu Prus Wschod­
nich i Litwy działają gęsto rozrzucone biura 
werbunkowe, które pod przykrywką werbowa­
nia ochotników do ,.Frei Corps D bitsch" prze­
mycają na Litwę wielką liczbę żołnierzy nie­
mieckich. Zdemobilizowany 21-szy pułk pie­
choty niemieckiej z Torunia przeszedł w ca­
łości pod pozorem dezercji na Litwę. Oddział 
ten w Taurogach kom ot etnie uzbrojono i wy­
ekwipowano i rozdzielono miedzy wolska nie­
mieckiej stojące im liaji Taurogi—Szawle.

GD3S! pras rsaSiią w i s t w ) .
Nanen, 18 listopada.

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Prze­
ważna część socjalistów niemieckich, należą 
cych do rządu, szczególnie zaś minister obro­
ny krjjowej Ńoske nie l:czą się z ntobezpie- 
czeństwem reakcji prawicowej, natomiast u 
wata Scheidemann niebezpieczeństwo prawi­
cy za znacznie większe, niż niebezpieczeństwo 
grożące ze strony ekstremistycznych żywiołów 
lewicowych. „Vorwarts" podziela również o- 
bawy Scheidemcnna, wskazując na demonstra­
cje, jak7'© się odbvly z okazu przebycia Hin- 
d&nburga do Berlina. Na znak protestu urzą­
dzili robotnicy berlińscy w niedzielę przed po­
łudniem 3 zgromadzenia przeciw podjudzaniu 
ze strony wszechniemców, pracujących dla re­
akcji.

Ssjtutz’i!! t a i i t  ni Miknicii! srać;.
Berlin. 1§ 1’stopada.

(P. A. T.). W sobotę odjechała do Wa­
szyngtonu niemiecka delegacja na konferencję 
pracy.

Sirsit M isji? w Pinia.
Pcrvi, 15 Fstopada.

(P. A. T.). (Hava«). (Spóźniony). Prasa 
j paryska występuje przeciwko strajkowi dru- 
j korzy, którzy motywują go drożyzną życia. 
Prasa wykazu’©, że ofiarą drożyzny padły 
przedewszyst.kiem same redake’e pi<vn i o- 
świadczą, że jedynym środkiem zaradczym 
jest nie zaprzestanie pracy, lecz zwiększenie 
jej wydajności.

Faiiiał S'$3.
Nauen, 17 listopada.

(P. A. T.). (Pad’otel. st. warsz.). Naczelny 
prezes regencji śląskiej wydal obwieszczenie 
na mocy którego rozdział prowincji śląskiej na 
prowincje Górny Śląsk i Dolny Śląsk nabiera 
■mocy prawnej.

S m ii l i iJ  Pazw llslii i  I m t f .
Pojnań, 18 listopada.

(P. A. T.). Ruch pociągów osobowych z 
Poznańskiego do Niemiec został znów pod!ę- 
ty. Pociąg do Leszna od hodzi jednakże za­
miast o godz. 8-ej min. t f  rano o godz. 7-ej 
min. 11 rano. Jutro w środę iako w dzień pro­
testanckiego święta (Busetag) pociągi w ca­
łych Niemczech nie kursują.

Warwawiu, 18 listopada.
(P. A. T.)'. Z powodu przerwania liaji 

telefonicznej i Unii telegraficznej Warszawa— 
Kroków ni© otrzrmano notowań giełdy kra­
kowskiej i zagronicznvch. Z tegoż powodu 
już wie-ej depc9z w dniu dzisiejszym nie ro­
ześlemy. r

l i?E!3 IWB.
Posiedzenie C. K. W.

Posfcdzcmto C. K. W. odbędzf© się dziś 
o godz. 6 ej (w63tej) w lokafn „Robotnika".

Do ezłonków Okr. Kom. Pocutowego P. 
P. S.t Dziś o godz. 7 w tokaln O. K. R„ Al. 
Jerozolimskie 58, odbędzie się ogólne zebra­
nie Okr. Kom. Pocztowego. Na porządku >d- 
czyt posła Barlickiego na temat: „Doniosłość 
związków zawodowych".

Do eziookńw ko-nitetn dslolnłor Otftntł! Dz.iś 
o goda. 7 1 pól zebrwaie Komitetu dlrfetirticowego 
Ochoty w łofealu O. JK. R., Aleje Jerozolimskie W. 
Komitwt projfstmy jest o psosybyde z książkami.

Do członków Komitetu dclcWcy MoUntny­
skiej! W czwartek, dn. 20 XI r. b. o godz. ft wiecu, 
w lokalu dzielncy, Bagatela 12-a, odbędzie się 
poscedzenie Komitetu dztielnlcowego. Sprawy b. 
suaźne. >

Po członków Dziel. „Czyste*. W środę. dn. 12
b. m. o godz. 7 wieczorem, Wolska ftt m. 1S, TTł 
piętro, cdbędzie się zebranie członków dzjelnlry. 
Tow. stawcie sfę jaknajliczuięj. Referat wyjfod 
to w. Marcel.

Do wszystkich Kom?te'ów dzielołeewyeh! Zwią­
zek Zawodowy Rob Rolnych- zwraca s*ę za na­
szym peSrednVtwem do wszystkich komitetów 
dzielnicowych z prośbą o przygotowanie noclegów 
dla delegatów. |acv przybędą na zjazd w dn. 7 1 8 
grudnia r. b. Wielu z delegatów przybędzie ńtż 6 
g r u d n ia .  Deklaracje, co do ilości miejsc na dziel­
nicy, należy składać w 0. K. R. do dnia 1 grudnia 
r. h.

Br-oznośĆ delegaci fabryk wojskowych.
Wszvsey delegaci fnbrvk workowych sa 

nroszenl na ogólne zebrani© odbyć się ma lace 
wo czwartek dnia 20 1'stopada r. b. o godz. 
10-tej rano, w lokalu Rady, ul. Jerozolimska 
56.
Robotniczy Wydział WychowAuih Dzfdika i 

opieki nad nim.
Naibliższo zebranie Wydziału odbędzie się 

we środę. dn.. 19 listopada o godz. 7 i pół pun­
ktualnie w lokalu sekretariatu, ul. Czvsta 4— 
13. Uprasza się Towarzvszy. delegatów kla­
sowych Związków Zawodowych o punktualne 
i jąkną'liczniejsze przybycie.

Baczność! Po*nrov i  rohćt publicznych 
zlikwidowanych dn. 18 pe.^z^rnika 1919 r. 
Wypłata odbędzie się dn. 20 b. m., t. }. w 
czwartek o godz. 9 rano na Krak.-Praedim. 1.

Natomiast dozorcy zobowiązani są m ieć d o ­
wód osobisty i kartę roboczą.

U ochronią rek. W lokalu Związku Zawodowe­
go Ochromarek przy ul. Marszałkowskiej 53a, od­
będzie się w dniu 19 b. m. ncdzwyezajne zebra­
nie ochroniarek miejskich o godz. 5 'po po’.

Baczność dwarcy doraotivi nnleżący do Sklepu,
Prosimy Was o przyhyoie do Związku (Leszno 
48) w dniu 29 listoipuda o godz'nie 12 w południe 
sćawcio sio liazaie, sprawy ważne. Prosimy rów- 
n'eó. okprzybyei© i tych, którzy chcą nalećeć do 
Sklepu,la którzy dot.yd się nie aapieaii.

0  dodatki droiyźman© dla  pransw iuków
pocztowych.

Sekrertarjait zw. rob. przemysłu chemicznego w 
Trzebini przysłał nam list następujący:

Ustawiczni© zwracają ei© do nas t .  z. wiźst 
pracownicy pocztowi Urzędów klasowych z prośbą
0 pomoc, ażeby im doradzać, JrJklch m*Ją sposobów 
użyć, w celu oalągndęcj® dodatku droij-żnianegoi, 
przyznanego w mysi netowy Sejmu Ustawodawcze­
go z dr.iu 28 łipca 1919 r. L. D„ który opiewa dta 
wezystkich innj-cto pracowników ł t. d.

Stan wolny 120 marek, dla żonatych beadrfet- 
nych lub posiadających troje dzieci, 169 mk., to  
natych, posiadających więcej, niż troje dae« , 200 
marek.

ArtyknI S.
Na obszarae byłej okupacji oustrjaetoiej. Jako 

też byłego zaboru austriackiego, wypłata doiarku 
nastąpi w aralirci© koronowej według słoaiuifeu
1 marka — 1. k. 75 h.

Artykuł A
Ustawa niteiejsza wchodzi w życie z dniem jej 

ogłoszenia.
7-aznEcizaimy Saanownej Redaikrjt, źe wszyscy 

wyżsi unzędnńcy poccffowii dodatek droźyźniany o- 
trzymali, natomiast niższa slnżho, i  z. klasowa, 
dodatku tego nie otrzymała i.z obecna małą pensja, 
jałtą otrzymuje, nie jest wstanie prowadzić jakie­
go takiego tyo’a, dlatego pierwsza pomoc. Jaka 
uważamy za stosowną, byłaby ta, aby Szanowna 
Redakcja zostawiła miejsce w najbliższym nume­
rze Jłobotnaka" dla pana Lindego, aby tmi przy­
pomnieć o służbie pow-towe-j klasowej w bytym 
zaborze auetrjackim l sądzimy, ie  Szanowna Re- 
dakcja proóbę naszą uwiągłędut, wstawiając na 
szpakach „Robotnika" pod adresem pana Lindego 
te kitka słów, które mogą bvć załączone do pa­
miętnika, ewentoatnie do ksfęgti pamiątkowej gra­
tulacyjnej ku uczczeniu uroczystości imienin, pana 
min^tra poc&t 1 te!. Huberta Lindego.

0  to upraszają Saanowną Re«!ckćję wszyscy niż­
si pracownicy pocztowi! z byłego zaboru atis*rjae- 
teiego. b którymi mamy możność bliższego styka­
nie się.

Z pozdrowieniem proletorfeckiem. Za sekret* 
rjał Z w. zawodowego rob. przemysłu ehemitoznegf

LitwińskL

Krajowa S p ó łk a  
pracowników - krawców 

wojskowych  
N o w y  S w i n t  N r .  3 3 ,

w  podw órzu  sk le p . Te!. 191-13,
W ykonywa w sz e lk ie  ro b o ty  

w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  k ra w leo -  
tw a  w ojsk cw egcy  z  w ła sn y ch  
lub p o w ierzo n y ch  m a te r ia łó w

te rm in o w o
1 po c e n a c h  p rz y s tę p n y c h .

l w i a :  f a s ;  k i l l  S i. 3 1  t f e  tln a le 'ia l.
Cif'iG'.s i r e z s M l i o i p

Res: Adam Mickiewicz — 40 fea
BiuMetin officiel — 1 mk.
A. B. J. ł Dębski: Bohaterowie proleta- 

rjatu — 40 fen.
K. Czapiński: Czego uczą Jezuici — 1J>0
Zbiorowe: Czytein'a Robotnicza — 1 mk.
Andrzej Czarski: Czean jest P. P. S. i dc 

c®eg© dąży — 80 fen.
Franciszek Czaki: Czerwony katechizm — 

20 fen.
Dr. Otto Baner: Droga do Socjalizmu — 

80 fen.
Dr. WT. Gumplowicz: Ferdynand Lassale 

— 20 fen.
Kalendarz rok 1918 — 1.50 mk.

Zfeis noxnotfarnzB,
RYNEK PIENIĘŻNY.

Krasy Państwowej Centrali Dewl z dnia 18 listo­
pada 1919 r.

Dewizy 1 Banknoty 
Kupno t sprzed. Kupno i sprzed 

Funty Mterllwri 188.— ICO.— 188.— 191.—
Dolary Stan. Zjedn. 44.'5 45.25 44.75 45.50
Dolary Knnadyjskie —.— — —.—
Pr nr VI franc. 6*0 5.20 6.10 5.25
Franki szwa jo. 8.65 8.75 8/>5 8.80
Franki belgijskie E.55 5.65 5 55 5.70
l.irv 4.— 4.10 8.05 4.15
Marki fińskie 1.9) 1.95 1.85 1.95
i^ije rum. 1.80 1.85 1.75 1.85

Floreny hotend. 16.80 17.— 16.70 17.10
Korony szwedzkie 10.85 11.— 10.80 11.05
Korony norwegskie 1".35 10.50 10.00 10.50
Korony duńskie 9.70 ‘ .90 9.70 9.95
Mard ni (Mn. 135.— 137.— 135.— 188.—
fdrnbne do mk. 10). —.— —.— 100.— —.—
Korony niem.-austr. —.— bo.— —.— 50.—
Korony czeskie 92.— 94.— —.— —.—

Polskie ptracdsiębioTstWa na. południu RosJL
W Charkowie powitał bamk polski z kapitałem 10 
miliomów rubli. W Saratowie gub. ekntorynosław- 
skiej Potecy„ pracownicy „Tow. MarjaarpeUkle" 
i „Tow. Providence Russe" utworzyli udziałowe, 
stowarzyszeni© wytwórcze p. a. Jiam i sobie”. Jee* 

, cze w 1913 r. przystąpiono da utwuRseoiA tkalał



f. „X 0B O T 9IK ", IrOds, 19 ttsfcpa«a 1919 fi

w y ro M «  wełndamyeh ręcznym  sptasolbem, k tó re  o- 
(becnie p roduku ją  miesięczni o do 2 .0 0 0  arszynów 
w ew io tu . P racu je  w  wgrtwOttni j> górą 100 osób. 
Zysk za  ro k  operacyjny w yniósł przeszło 1 2 3 ^ . 
Zrseaaetue przyszło ® pomocą formacjom polskim 
a a  Wechodzóe. W ogńle podług skąpych zresztą wia­
domości, jak ie  nadchodzą z  Południowej Rosji, za­
ję te j przez w ojska ochotnicze, w  całym kraju  ży­
c ie  gospodarcze "wzmaga się s ta le  1 bardzo szybko. 
O tw iera się  tafcie szeroki rynek  d la  handlu pol­
skiego.

Zakaz przywiera ru b li de  Stanów  Zjednoczonych. 
K onsulat am erykański inform uje, iź p rz y id a  rubli 
do  Stanów  Zjednoczonych jest zabroniony. Rząd 
am erykański surow o przestrzega powyższego zaka­
zu  1 uważa za przeciw ne swoim interesom  łagodze­
n i*  go i  zezw alanie choćby wyjąScowe raa wwóz 
specjalnych pturtji rub li d la  jakichkolw iek celów.

Kronika.
Z Rady Miejskiej.

W dn iu  20 listopada r . b. (cawtartek) w sali 
posiedzeń Rady odbędą s ię :

A) od godz. 4 do 7-ej po połuiklfn.
Dtałazy ciąg specjilnego budżetowego posfe- 

daenia plenarnego Rady m. atol. W arszawy z po­
rządkiem  obrad  tym samym, co w drain 17 b. m, 

B.) o godz. 7-ej po południu.
Zwykle posiedzenie p lenarne  Rady m. stoi 

W arszawy.

K onkurs n a  budowę t  Rozmaitości. M agistrat 
n a  posie  teeniu w dratu 17 b. m. zatw ierdził nastę­
pujące postanow ienia sądu konkursowego oo do 
przebudow y teatru  Rozmaitości: 1 ) powołań 3-ch 
architektów , posiadających w ybitne doświadczenie 
w  dziedzinie budowy teatrów , dla opracowania 
p ro jek tu  konkursowego z zapew nianiem  karlem u  
a  mich ’w ynagrodzenia po mk. 4.000 za p rzedsta­
w ioną p racę ; 2 ) dppoóerć do konkursu wszystkich 
ogłaszających s ię ; 8 ) ustalić wynagrodzenie aa pra- 
oe nagrodzone w sposób następujący:

a ) najlepsze prace ze złożonych pora wybra­
nymi architektam i otrzym ają: jako T-szą n agrodę 
m&. 6,000, jeko 2-gą nagrodę mik. 4,000;

b) jedna z pięciu pm c, a  miamowicie z trzech

przedidawtomych' przeo w y b ra n y *  architektów  1 
2 -ch ncgrodzonych Otrzyma, jako najbardziej 
kw alifikująca się  do budowy, dodatkowo prem ię 
w wysokości mik. 3,000.

Muzeum Pedagogiczne (Jezuicka 4). Dziś, we 
środę, d. 19 IfetopodB, o  godz, 7 i pól wiec®, odbę­
dzie s ię  V III -wieczór dyskusyjny komisji r .Sikc- 
ły Pracy". R eferat p. J. Przyluskiego: „Propedeu­
tyka geom efrji w  „Szikołe Pracy".

Odcayty. W  środę 19 b. m. w  „Polskim  Klubie 
Artystycznym" (Hotel Polonia) odczyt p. A. Po- 
'brodaiefciego: ,.0  Ekspresjoniam ie" Pocs. o  goi®. 
8 -ej. W stęp dla członków i wprowtadzo-nyeh gośoj. 
Dn. 19 b. m. u  Handlowców (Steowa 16) odczyt p. 
K sawerego G traki p. t. „Najmłodsi w  liryce pol­
sk iej" .

(m.) Z W isły. Gorarckowy ruch panow ał 
wczoraj przy brzegach Wisły. Zarząd żeglugi, roie- 
, spodziewając się talk rychłego i  silnego obrażenia 
się tem peratury  rato usuwał do pouielzialku  przy­
stan i paraa lrików  i łod-zt, przypuszczając., że 
w kró tce ncsitąrai odwilż ł będaie wznowiona żeglu­
ga. Dapto.ro kczoraj rano  zabrano s ię  eoetgicznto 
dio usuwani® ich do portów zimowych. Ponteważ 
przystań już zamarzła, peseto parostatki „Chro­
b ry" i „K dłn te j"  agradhofaly tafle to łow e, po­
rtem  trzy  parostatk i zaciągnięty przystań do portu 
zimowego.

Z dołu Wiały, 1. {. z  Włocławku I Płffdlca do­
noszą, źe Wisła zamarzła. Pod W arszawą na środ­
k u  koryta Wisła już stanęła, tylko przv brnegadh 
od strony War?newy i Pragi jeszcze ptvnie, Zu­
pełnego aamarznier-ią Wisły spodziewać się nale­
ży ladą god zima. Najstśrsi żeglugowcy iŁ.e pam ię­
tają podobnego o  te j porze objawu.

Rorstorelanie bnmilytów w W ary llw łe. Wczo­
raj o poa.s.nto 7-ej reno w yk-may został wyrok są­
du doraźnego, mocą którego zostali skazani aa do­
konanie szeregu rar.-padów lm d y d k t*  z bronią w  
reku ma karę  śmtora-i przez ro-RtoroW to Stefan 
Sebiertaj. lat 23. mieszkaniec gm iny Ożarów, po­
wiatu w arsaaw sktogo i Bronisław Nowakowski, 
kat 26, mieszkaniec wsi Domaniewom gminy ilele- 
nów, pow tatu btońslkiego.

(m.) Zarre-łi 5amohó«izT. W aresze'e przv VTIJ 
ronrlsaria-cto (Sbaflei nr. 52) pros’ytntfct. 23-1etnie 

W ale-ia W ęgY ństa (Sosnewa n,r. 6 ) w wnoiarze 
samobójczym połknęła kilka pa-ćytek subli-mato- 
■wy*. L ekarz pogbtowitą p ra s  wiózł desoeratkę w 
stenie cięrlkim do szpitala Dzieciątka Jezus.

(m.) śm ierć  przy prw y. W II w kładach p r a ­
wych przv ul. Paraś-ęjńef na Woli ro^-tmik 3'i-lnt. 
Antoni Rongtors (SzaięśliwjHtoa nr. 62) w  rza»ie 
przestaw iania wagonów został przygnieciony i po­
niósł śm ierć na miejscu.

(m.) 55 zimna. Na placu Knracżlń ffcieh om dlał 
17-1 etoi Mendel Gełnaęder, baz zajęc-is. Le’carz po­
gotow ia stwieirdfcił. że prayesyno om dlenia było 
osłabienie z zim na i pa-zewiózł G. do domu.

(m.) Aresztowania. Zatrzym ano: Józefa Fiir- 
sćenberpra i F-ranwi szba G ołaszewskiego — pos-ęo- 
biwan-rełi praer. władze sądowe. Areaotowarao słu­
żącą. Józefe Zyąmuntówne, k tora z mieszkania Hir- 
szwwieaa ,(Miiodowa rar. 3) skrad ła  żakiet i palio, 
R-z&nzy te  od aresztow anej odebrano. W obrębie 
14-go kramlsarkriet » ( t ?vtou» :  Stairmstewa K-ossp-to. 
A'tekswudira KaVtoowskiego oraz Antoniego Gó­
reckiego. O d r i l l ’ ra'C'tote nie meldowany. oskarżo­

n y  o kradzież mlvnioa i różnrdh rzeczv u Fajwl-a 
Fragmania przy ul. Radzymr taksie j rar. 25.

T eatr Rozmaitości a  pow odu pożarni ;
T eatr Polski. Dziś i ju tro  dw a oskrioto

stow ieu a  św ietnej komed'ji satyrycznej B. Shai 
p. t. „Major B arbara" z pp. Ka-m ńakiim, Kamil! 
E lsnerów ną, Bończą i  Jaraczem  w rolach g&ów 
nych.

T eatr Mały. „PóKtyika" W. Perzyńsbiego. 
Toatr Dramatyczny (Śniadeckich 5) daje di&& 

po raz 6 -ty św ietną kom edję Oscara W ilJe ‘4  
„Mąż idealny" z H. Larys Pawińjfcą Fnchsową. 

T eatr P ra s k i „Pod gwiaździstą banderą**. 
T eatr Powszechny (Chłodnia 29). „ K rzy w d  

przysiężca".
Z F iłharm im ji W  FiTharmouji w  p ć ą t*  fco* ' 

cert symfoniczny pod dyrekcją p. Keniga. Pn> | 
gram -zapowiada penw sze wykousuJa symfong! 
„Divtorae" Skrjcb'iraa, ^B o les ła ra  Śmiałego" R ó-' 
żydt:ego. Solistą będzi-e anany z  występów aagrv* 
nicą Pianista p. Al. W W horsW .

W sali H erm ana i C .ossmana. Ju tro  w* ozwatfe 
tek daje własny wtoiczór p'-eśni krakowslca artjw 
stika p. AVk’-m trę  Sacfrańiflca. Akomp. dyr. W. 
Miłler. W najbliższą niedzielę o g. 8  w. tamże po- 
ż-egmlny k e n re r t śwdgtnej skmypa-ce&i'-wiLrtuoziki 
Margot Berson. W powie d ziatek dra. 24 b. m. g ra  
recital w łaścy pianista prof. W. Łalbunafci. (K ra­
ków).

Qni pro ąui». Poroe  pofi:tyez»a^iktuaIn».
Czarny K o t Oparetka. krotochwiła, w odew il 
Miraż. Prem jere.
Sfinks, śp iew , deklam acje, tańce.

SFINKS.

Vi ostaftnlm program ie „Sfinksa" aa  p lm  
pterwszy wysunęli się  pp. Korczak i  Chwastkie- 
‘wic-z; pierwszy z  w erw ą i doskonałą znajomością 
środow iska dał obrazki z życia pnzelmaaść W ar­
szawy, tudzież OTibawrae opow iadanie tego co się  
dnieje „Na operze* — nci wid-ownti i scenie; p. 
Cliw-asikiewicz odtworzył wyborny typ „pokątae- 
go doradcy z małego miasteczka". Oklaskiwano 
rzęsiście i p. Górskiego, acakowłek dowcipy tego 

Z opory. Dz'4 wspouiala opera w agnerowska -artysty nie mogą zadowolić wybredniejszych 
„Lohengrin" w świetnym  zespole. j wymagań. P. liolwicnówna miała powodzenie w

W niedzielę nadchodzącą, dy re te ja  opery roz- deklam acji na bis. Z num erów taraecany* — któ- 
poczyna cykl popołudniowych pnzedstowiień ope-( rych k lk a  daje ,i?fin,ks“ w każdym program ie — 
ro w y *  w ystaw ieniem  nowej opery T. Jot-eąki p. wyróżniły gię p. Kaniewska w „tańcu k ą p ie lo  
t. „Grajeik". Obsadę tej nowości tworzą pp.: Bur- wym“ i p. Zgiiczyńska, jako „legjorakstloa". N«to» 
nej-ko. Tracewska, Jaraowslki, Ivo, Kslążikiewicz i  miest sakic baletowy „Ki-o-caaug* nużył w rą  m o  
Michałowski. i notonją. g,

(m.) Kradzieże w ho te'och. Z h-ofelu „Pofctiia"; 
(Al. Jerozolim skie n r. 53) slcradzaono bielianę w ar­
tości 3099 mk. •  |

— W hot "’hi „P&rvsfciin" (BieMńska n r 9) 
skratetom o •watfWke z bielżzna i rdżwera! dnubiaz- 
gcimi ns-tp/Pcą do Hersss n-igere a Będairaa, który 
oblicaa straty na  sum ę 4,000 mk.

— Z bram v hotfeta „K owtoń^rlego" przy ul 
Kozieł nr. 1 sikrództotn.o b»te to m * i  we-Wacteizo 
niałeżpccgo do FdwitrdW Cudka z BuSka, który obli­
czu srtr-tv vn 3,000 mk.

— W hotelu ..Mi-owte-fcim" (Nowogrodzko 
nr. 37) WladysiławowS. Regin ja skradciiono Icostz z 
bielizną i ubraniem  wartości! 10C09 mk. Wywm- 
,i,o,„.,. i., -’-.tialzloiTy kosz znaleźli
i zwrócili poszkodo wian emu.

Z sądów.
Skazanie kemnnlsty, '

W piątek 14-go listcp.cda rozpoznawał piotr­
kowski sąd okręgowy w Dąbrowie g’ośną w swo­
im czasie sprawę Józefa Skalskiego, znanego w Za­
głębiu Dabrowsk'm agitatora komunistycznego i 
członka Rady Dc’egatdw robotniczych w Sosnow­
cu. Przewodniczył rozprawie sędzia Kowalski, o- 
skarżał podprokurator Cclcn-na Walewski. Sąd ska­
zał Skalskiego na pó>’tora roku więzienia.

Teatr t muzyka.

Kino-Teałi*

B R I S T O L
Karowa 13, tel. 33-82.

P oczątek  1 -go  p rz e d s ta ­
w ie n ia  o g . 5 ej o s ta tn . 

o 9.30.

Sala ós&ris p i
„Dama w czarnej rękawiczce**

Fon m c. d ram . w  6  nkt.
LUCY DOKIEM w . .......................... .............
ś lu b n e j. Ill T ajem n. zn ikn ięc ie  IV, Z brodnia dyp lo m aty czn a . V. D zieje p rzesz ło śc i 

k siężne j K om arow ej. VI T ry u m f śm ierc i.

nkt. z  u roczą  w a rszaw ian k ą  u k ry w a ją c ą  się  pod pseudonimem 
roli g łów nej. A kt 1 w s iec iach  szniea-ow". II T rn g ed ja  nocy po-

K I N O

„Bristol*5
ICarowa 18.

Sobota dnia 22 listopada 3 m. 15 po poi.
Wielki koncert arji operowycli

m Tń& m tf' * H U ,‘0TH  iChf lF V -1 ! <f%YSr a r t 7 s ta  ° P ory londyńskiej przy udziale p. Kan.
Ł W  torowiczówny i pianisty Korobkowa, oraz '

i  n o w y  r r o ^ ^ m ,  8zczowlmA pro*
S a la  będzie  dobrze o g rzan a . B ilety  do n ab y c ia : R edakcja  . . r n s e r  \V pg“ L eszno  27, od 12— 2  1 od 5—7; w k s ięg a* , 

n iach : G ctlin  Iw anow ski B azar, „B ecnleł" W ierzbow a 11 , F ra jd  R y m arsk a  Id. '

so fi­
sta

S t. ftlroczhoivski.
D ziś 8  w . 2 g a  N ow a Z m iana 
p r o g r a m u  L i s t o p a d o w e g o

pow inny  p am ię tać , że ty lko  la ­
no linow y p u d e r ..O  Z I G Z 1“  z 
m ark ą  „K ogut" rad y k a ln ie  i szy b ­
ko u su w a  oprzalośó . zacze rw ie ­
n ie n ia  i s ta n  z a p a ln y  skó ry  u 

dzi<*ci. S p rzedaż  w ap tek ach , sk ład ach  ap te c z ­
n y ch , perfum c-rjach. G łów ny sk ład  w  ap tece

I .  C S 5 H B 1 E C 0 ,  w  i J a m i t ó ,  F r ? t j  15.

P r e z e r w a t y w y
o ry g in a ln e  francusk ie  naóeszty .

W yłączna
sprzedaż

H u rt 1 de ta l po cenach n łzk lch .

- « l ł
4121

i  55F § a s i t R i ?  Ofi
M a r s z a ł k o w s k a  4 1 2 3  U u

KsŁHaiciy B jltia l I r a i b a t i iu
p o d a ję  do w iadom ości, że  w  n ad ch o d zący  p ią tek , dn . 21 b  m . o

fodz. 5 oj popoł. odbędzie s ię  n a ra d a  d e leg a tó w  robotn ików  fa- 
ryk w ojskow ych  p racu jący ch  i w  zaw ieszen iu .

D elegaci, s taw c ie  s ię  licznie, g d y ż  n a  p o rząd k u  dz ien n y m  
e ą  sp ra w y  p ierw szorzędnej w agi.

Już j e s t  w druku i w grudniu opuści
■ p ra sę

i s  B i n
n a  1 S 2 0  r .

Oprócz części społeczno-polityczne) i a rty s ty cz n o  llte rack lc j, 
EaTendarz zaw ierać będzie obszerny dział in form acyjny .

K alendarz w ydany  zostan ie  w w ielk iej liczbie egzem plarzy 
i  dotrze do w szystk ich  m iejscow ości R zeczypospolitej. K alendarz 
snnkom lcjp n a d a je  sic do w szelkiego rodzaju  ogłoszeń łinndio- 
wych i nrżemyslow cert.

P rzy jm uje  się do um ieszczenia w K alendarzu ogłoszenia 
firm, oraz ad resy  zajtfadów naukow ych, zakładów  leczniczych i t. 
d. Zw racać się  do A dm in istrac ji „R obotn ika" W arecka 7, codz. 
od lc —5. Telefon 12U-H.

i i  n  i  y  S t e n l s
''DS;rJ Amazonki

W yższej' szko ły  ja z d y  n a  p r tp p io k n jm  złotogniadym
koniu.

R em osa Karzełki — Riedos — Sfora p só w  — Wittich i  No­
wicki, 6 n o w y c h  a t r a k c j i  6 .

B r y S u p f ^ f
s ł n t o  i s r s h r o  k u p u ję  M ar­
szałkow ska 95 m. 23. 4c78

„ H e r b a c y t 1'  2 0  fenlg. 
p a s t y l k a  z s s t ę p u i e  w

zupełności s z k l a n k ę  
wybornej o flodzon. h e r ­
b a t y  z cytryna. Z iąC aó  

w s z q c tc ie .  Sprzedaż
hurtow a

Gener. przedstaw iciel.
„ K O T W I C A ”
Szniłiows^ Si, t. M .

„ODO”
„ O D O 1* p a s ta  do zębdfy aro-
--------------m a ty czn a .
„ O lD O *4 p a s ta  do o buw ia  nrze- 
--------------tłu szczona, k o n se r­

w u ją c a  skórę . 
„ O D O *1 z a p ra w a  do podłóg 
--------------n a d a ją c a  p ię k n y  po­

ły sk .
„ O D O 1* u l tra m a ry n a  n a jlep - 
r   ............  s z a  fa rb k a  do b ie li­

zny .
W szy s tk ie  p jw y is z o  a r ty k u ły  

W n u j l e p s  ;,rn  g « !c " tR a  
w y ra b ia

Pitraaa Sm asilia  falisia
IttiM -tłtB illM

„ O D O ”

l i s n m 1:  0 . M l  i Ha
W ilc z a  14a . T elefony  I8C-25 

i 57-68.
W y s trz e g a ć  s ię  n aś lad o w n ic tw . 

Żąrlać w szędzie .

!)32i97 S a z e 'd’- tyg o d n ik i, ko- 
rC d lJ l,  i,ja!.v, księg i buchnlte- 
ry jn e  ku p u ję . N ajw yższe  ceny . 
C h m ie ln a  47a m. 9 . 4292

mmm  (if?osriL

M m i

o ra s
Zęby sztuczne 

platynę kttpuJ#
Skład  D e n ty s ty c z n y

Herman Jadt,
M arsza łk o w sk a  149 m. !S(

J a n  A l a n i n
b. s ta r . o rd y n . szp. S-go Łazarza. 
C hor. w eneryczne i skórne, K ró ­
l e w s k a  31, t e ł ,  4 3 - 4  3. 4121

Wydawca: Nacz. Bada Dolsk. Pajlji SocjaL

J . N ioprzecka z 29- 
ie tn ią  p r a k t y k ą ,  

przyjm uj*  zam ów ienia i udziela 
porad w zak res akus/.e r|i. róg 
p lacu  W itkow skiego, W ronia A.

4013

D ąjrinain n tęzk ie  n a  fu trze  oka- 
liJii.CUC zy in ic  do sp rz e d a n ia . 
C h łodna 1T -7 .______________4270
I1.ibiAr c h iru rg  I o p e ra to r  z 
U jilid i d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  
noSrvV njo odpow iedniej sam o ­
dz ie lne j n o sad y  w « z ń  i t  a  1 u. 
A dres: K alisz , G a rn c a rsk a  12 
m . 0.  4289
(In in s te tu c ji  spo łecznej po- 
Ułi trz e b n y  sam odzie lny  bu­
c h a lte r  o b ezn an y  z ra c h u n k o ­
w o śc ią  ro lną . O fertv  sk ład ać  
do red ak c ji pod lit. Ż. G. R-

4290

tf jlllM i n o ż y k i  o ry g in o tee , 
olH ciiB  a p a ra ty  do_ go len ia . 
P re z e rw a ty w y  n a jta n ie j , bo w 
podw órzu , O ptyk, Je ro zo lim sk a  
47 ro g  M arsze ikow skiej.

m ufki, m ary n a rze , 
5« c to le , p e le ry n k i, k re ­

cie. nu rk o w e, tan io . O bstalun- 
ki, pi-zeróbkl. P raco w n ia  k ra- 
w iecko-K U Śnierska B r. G nkic- 
w icz Iło ża  54.

H h u M  ,n e t,' e- P ian ina , a n ty k i. 
łiaU J 5- g a rd e ro o o  i fu tra . 
P ięk n a  -72 m. Ł8 , T elefon l< 4-70.

HliniliO m a kulat.urę i s ta re  ga- 
liu p u ję  zety . P łacę  n a jw y ższó  
ceny . R o zen strau ch , D łu g a  80, 
te lef. 208-97. 4 0 9 2

T % l i r  nr p rz e ra b ia  m eble , za- 
to . lc l  k ład  a  lira n k i gustm v- 

nie, n ied rogo . W iicza  18. T e­
lefon  144 73. 4299

do p isan ia  uźywan®
. „ różnych  sy s tem ó w , 

kupno , sp rzedaż , z am ian a , re - 
p n rac je  F e lik s  Kon. Z ło ta  97, 
te lefon  2 6 4 -84 . K upuję ró w n ie i 
ro sy jsk ie , n aw e t zep su to .

N h m n if  P 's i n ia  ro p a ru je T  
j n f l l f l l f  p rze ra iiia  b. dłucolo* 
tm  TnochftTilk f irm y  G. (Torla<*h 
o raz  kupno  i sp rzed aż . W ito ld  
G arb iń sk i. C h m ie ln a  56, m- 26. 
T elefon 230-40. 4200

z każdej fotografii*  
w y k w in tn e j r o b o t r  

m oże każdy  m ieć . n a  dogod­
nych  w aru n k ach , P łatek , Sien« 
n a  18, fro n t
0B1P3V do władz, sądowo, # d - 
i f l i J ł l l  m ln ls tracy lne  w sp ra ­
wach w o j s k o w o ś c i  i inne: 
oferty  no posady, tłćm arzen la , 
przepisyws-oia. Biuru .W iedza* 
prow adzona przez band . n a u k  
spo łeczn o  - ckonouiirm yc), Mio„
dowa 7, w ejście od K apucyn- 
sk le j .  ą-og

T-fltin a  sp rzed a ję . A ł t n s k i ,
~ L  l^ a  4 ». te le f. 172 b\

włosy obcięte k u p u - ; 
  je  fry z |e rk a , wyro­

by w ykouywa so lidn ie  I n ied ro ­
go. K rakow skie-Przedm ieście 29, 
w ejście Kozia 4— 4, i p ię tro . !*"
dębska. 4)72

sztuczne s ta re  naw et po- 
łam ane k u p u je  sp ec ja ll- , 

ta. Mrs/.alkowska 72 Rozmarya 
(Jub iler). 4212

7 -h i . sztuczne be* podaieb le- 
tljU j ni«, korony, m ostki, w y j. 
m ow anle bezbolesne. R eparacje , 
Przeróbki zębów n a  poczekaniu , 
Dia przyjezdnych w ciąKU (ed.
nego dn ia . G w arancja  zhpew - 
n ioar.. Ceny uizkle. Główny Za­
kład lechniczuo  - D entystyczny , 
S en a to rsk a  28. 3 7 ^ 7

/{] ITfirDSr (ł° 8 lff,n a ly  p o rtre t 
Ui«lŁll z fo tografii „Zjed­

noczeni Portreciści". Z łota 10 .

Odbito w drukami „Robotnika**, Warecka 7. Redaktor Naczeinj dr. Felik* PerL i


